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W Bielsku mieszka 60 aktorów filmowych ?!

Na wstępie uprzedzamy, że 
tytuł jest „kaczką“.

Fok vru Cena 1 x9

Nr 2 (320) BIELSKO-BIAŁA 12—18.1. 63 r.

Wysokie odznaczenie
dla tow.

EDWARDA GIERKA
W Belwederze odbyła się 

5 bm. uroczystošč odznacze­
nia członka Biur:. Politycz­
nego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, I sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Katowicach — ED­
WARDA GIERKA Orderem 
Budowniczych Polski Ludo­
wej, nadanym przez Radę 
Państwa w związku z 50 
rocznicą urodzin, za wybit­
ne zasługi położone w dzia­
łalności społeczno-politycz­
nej i w budownictwie ludo­
wego państwa

Zimowe porzędk: i nieporządki

Wszyscy do walki
Pewne — nazwijmy to super 

delikatnie — niedociągnięcia po­
rządkowe na ulicach naszego 
miasta w okresie zimowym są 
smutną tradycją Nasi czytelnicy 
piszą o tym do nas. nie szczę­
dząc słów ostrej krytyki. Dono-

ze śniegiem
szą. jak np. mieszkaniec ul. Ko- nia się na złamanie ręki czy no 
niewa o „leżących na ulicach gi. Kierowcy mogą bezpiecznie 
zwałach śniegu, których nikt nie prowadzić pojazdy tylko wtedy,

Po rm czwarty SMor Przechodni

Walcownie „Dziedzice“ 
najlepsze w swej branży

Filmowcy z Wrocławia za­
kończyli 9 bm. zdjęcia do 
filmu „Pamiętnik pani Han­
ki". Jak już informowaliśmy 
zdjęcia te nakręcano w 
pszczyńskim Zamku- Jedna 
ze scen, zrealizowanych w 
Pszczynie przedstawia repre 
zentacyjne przyjęcie w am­
basadzie niemieckiej. w 
okresie przedwotennym. W 
tym wielkim balu ambasa- 
dorskim statystowało około 
60 mieszkańców Bielska-Bia 
lej. Po wejściu „Pamiętni­
ka pani Hanki" na ekrany 
będą oni mogli podziwiać 
swoje „kreacje".

Na zdjęciu fragment z 
nakręconych już wen ..Pa­
miętnika pani Hanki". Od 
lewej widzimy Lucynę Win­
nicka {panią Hankę), An­
drzeja Łapickiego (jej męża) 
oraz Małgorzatę Lorento- 
wicz (Betty Norman).

Budowniczowie zapory wod­
nej w Tresnej przkroczyli pół­
metek. W drugiej połowie grud 
nia 1962 roku przerodzono ko­
ryto Soły i skierowano do sztol 
ni, którr w przyszłości popły­
nie woda, napędzająca turbiny 
hydroelektrowni.

Zakończenie pierwszego eta­
pu gigantycznej inwestycji w 
przewidzianym terminie jest

Śmierć 
na szosie
2 stycznia br„ kierowca 

autobusu PKS. jadąc słabo 
oświetloną ulicą w GILOWI 
CACH dostrzegł w ostat­
niej chwili ciemny kształt 
leżący na jezdni. Usiłował 
wyminąć przeszkodę — było 
jednak za późno, 22-Ietni 
Eugeniusz MAŁYSIAK, mie 
szkaniec Siemienia, poniósł 
śmierć pod kolami pojazdu. 
Wstępne dochodzenia wyka 
zały, że denat znajdował się 
w stanie nietrzeźwym, (tap)

„Mo” świń
w śródmieściu

Kilka tuczników, transportowa 
nycb samochodem w piątek, i 
bm. przez Bielsko - Białą pod­
jęło na placu Bolesława Chrobre 
go próbę ucieczki. Świnie z kwi­
kiem wypadły na jezdnię, tarasu 
jąc główną arterię komunikacyj­
ną.

Samochód pojechał dalej... Do­
piero alarmujące gesty przechod 
niów zorientowały obsługę wozu, 
te coś z żywym towarem nie 
jest w porządku. Tymczasem świ 
nie wybrały się na spacer po 
Wzgórzu. Wspólnymi siłami kon­
wojenci i gapie załadowali tucz­
niki z powrotem do samochodu. 
„Grubsza sprawa” czekałaby kon 
wojentów gdyby przechodnie po 
otępili po... świńsku, nie okazu­
jąc pomocy. (taP)

Jedną z ważnych baz mate­
riałowych, umożliwiających 
szybki rozwój całego naszego 
przemysłu jest między innymi 
hutnictwo metali nieżelaznych. 
Produkcja tych metali, jak 
miedź, aluminium, cynk i 
ołów — wzrosła w ostatnim 
dziesięcioleciu prawie dwukro 
tnie. Metale nieżelazne zali­
czamy do grupy materiałów 
né 'bardziej deficytowychj sta-

wielkim sukcesem budowni­
czych zbiornika: dokumentacja 
techniczna budowy jest wyłą­
cznie (po raz ierwsz- w kraju) 
dziełem polskich inżynierów. 
Zdaniem zachodnich ekspertów 
budownictwa wodnego rozwisi- 
zania konstrukcyjne nie ustę­
pują najnowszym osiągnięciom 
światowej techniki budowy za­
pór wodnych.

Zbiornik zaporowy w Tresnej 
będzie jak wiadomo, głównym 
elementem systemu progów 
wodnych, które zlikwidują raz 
na zawsze groźbę wiosennych 
powodzi na Żywiecczyźnie.

(tap)

Oiislol w soloch NOT

OgóiiioMo 
n arada 
przemysłu 
Iniarskiego

W dniu dzisiejszym w salach 
NOT w Bielsku-Białej odbę­
dzie się ogólnokrajowa _ narada 
branżowa przedstawicieli zakła­
dów przemysłu Iniarskiego. 
Podczas narady zostaną podsu­
mowane osiągnięcia tego prze­
mysłu w roku ubiegłym i omó­
wione najważniejsze zadania 
na rok 1963.

Do Bielska-Białej przybędą 
na tę naradę dyrektorzy, se­
kretarze podstawowych orga­
nizacji partyjnych oraz przed­
stawiciele rad zakładowych i 
robotniczych z 45 zakładów 
przemysłu Iniarskiego, przed­
stawiciele Ministerstwa Prze­
mysłu Lekkiego i Zjednoczenia 
PLn. Na naradę zaproszono 
także prze łstawicieli woje­
wódzkich władz partyjnych 
tych województw, gdzie znaj­
dują się zakłady przemysłu 
Iniarskiego.

Organizatorem obrad są — 
jpk co roku — Zakł; dy „Len­
ko”, wyróżniające się w tej 
branży wzorową organizacją 
pracy, osiągnie cii mi produkcyj­
nymi i ekonomicznymi. 

nowiących w naszym imporcie 
poważną pozycję. Stąd też na 
rozbudowę hutnictwa tych ma 
tali i jego bazy surowcowej 
państwo nasze przeznacza co­
rocznie poważne środki pie­
niężne.

Nie można jednak wzrostu 
produkcji wiązać jedynie z bu 
dową nowych obiektów, lecz 
trzeba dążyć do maksymalne­
go wykorzystania czynnych 
już maszyn i urządzeń, przez 
intensyfikację procesów tech­
nologicznych, usprawnienia or­
ganizacyjne, lepsze wykorzy­
stanie materiałów i surowców. 
Przy stosunkowo małych na­
kładach inwestycyjnych, wdra 
żając postęp techniczny, moż­
na uzyskać poważne efekty 
ekonomiczne.

Przemysł metali nieżelaz­
nych może się poszczycić zna­
cznymi osiągnięciami w rea­
lizacji postępu technicznego, w 
czym duży udział mają Wal­
cownie Metali „Dziedzice”.

Proces technologiczny wy- 
dzału Walcowni w Kętach, 
dzięki mecłianizacji i uspra v- 
nieniom zintensyfikowano bli­
sko trzykrotnie- Dalsze zwięk­
szanie produkcji w latach 
1963—64 będzie możliwe dzię­
ki zainstalowaniu aparatury 
do chłodzenia olejem.

Ważnym osiągnięciem Wal­
cowni iest uruchomienie pro­
dukcji aluminiowych płyt gra­
ficznych „Algrafo” do druku 
..rota-print” — były one do­
tychczas importowane. Dzięki 
tej produkcji, która całkowi­

cie zaspokaja potrzeby krrjo- 
we, oszczędzamy rocznie ponad 
300 tys. złotych dewizowych.

W ramach produkci! anty­
importowej wytwarza się rów 
nież, na razie w skali pólprze- 
myslowej, blachy kanalikowe, 
niezbędne do budowy elemen­
tów chłodniczych lodówek.

Pomyślny rozwój postępu te 
chniczncgo i ofiarna prąci, ca­
lci załogi umożliwiła Wal co w- 
uikom „Dziedzice” przeki ucze­
nie planów produkcyjnych 
1962 r. o 2,2 procent, a planu 
wydajności — o 2,1 procent.

Te osiągnięcia wysunęły za­
kład zdecydowanie na pierw­
sze miejsce w resorcie. Pod­
kreślił to w ubiegłą sobotę, 5 
bm. wicepremier inż. Franci­
szek Waniołka, wręczając pod 
czas uroczystej akademii zało­
dze Walcowni „Dziedzice” 
sztandar przechodni Rady Mi­
nistrów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych za u- 
zyskanie najlepszych osiągnięć 
techniczno - ekonomicznych w 
pierwszym półroczu ubiegłe­
go roku.

W uroczystości wzięli rów­
nież udział wiceminister Prze­
mysłu Ciężkiego, mgr inż- Wa­
cław Czachórski, mgr inż. 
Adam Leśniak — generalny dy 
rektor Zjednoczenia Górniczo- 
Hutniczego Metali Nieżelaz­
nych, poseł Józef Kieszczyński 
— przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Hutników oraz przedsta­
wiciele władz powiatowych z 
Bielska - Białej, Oświęcimia i 
Kęt. (Kow)

Wicepremier inż. Franciszek Wanio’ka wręcza sztan­
dar załodze Walcowni

EiiNownkiowie, Jiesnej“ no pólmelkii

Sola przegrodzona!

sprząta“. Niektóre, zwłaszcza bo 
czne ulice są sprzątane w „krat­
kę”. Jeśli dozorcy dbają o porzą­
dek. to przed domami mieszkal­
nymi i zakładami pracy jest czy­
sto, chodnikiem można przejść 
bez grzęźnięcia po kostki w śnie 
gu lub przewracania się na lo­
dzie. Również jezdnie są na tych 
odcinkach wysprzątane, więc kio 
potów nie mają też kierowcy. 
Ale są i takie odcinki chodników 
którymi dosłownie trudno 
pi sjść.

Chodniki należą do admini­
stracji domów, ale za porządek 
na jezdmach odpowiada MPO. 
Pierwszeństwo w sprzątaniu 
śniegu mają oczywiście głów­
ne ulice, arterii przelotowe, ale 
i o bocznych ulicach nie można 
zapominać. Lopata żużlu nieraz 
może zapobiec groźnym wypad­
kom.

Nasze miasto powinno pod 
względem czystości jak zwykle 
świecić przykładem, nie tylko w 
lec'e. ale właśnie i teraz w zi­
mie. Chcemy chodzić po uprząt 
niętych chodnikach, bez naraża-

gdy ulice są wysprzątane ze zwa 
łów śniegu i posypane żużlem.

Skoro iuż o czystości mowa — 
przy okazji uwaga, dotycząca po 
dwórek naszych kamienic, gdzie 
zwykle stoją zbiorniki na śmie­
ci. Obe-nie nie tylko o™e zbior­
niki są śmietnikami, ale prze­
ważnie całe podwórka. Po pierw 
sze dlatego, że zbiorników jest 
za mało (względnie zbył rzadko 
MPO je opróżnia) i po wtóre 
— uderzmy się w piersi: często 
sam, lokatorzy nie dbają o utrzy 
manie porządku. Wyrzucają 
śmieci byle jak (nieraz i przez 
okna!) nie zakrywaią zbiorni­
ków. a ieśli są one o~repemione 
to wyrzucają śm eci w różnych 
miej^ach po lwórlia, zamiast o- 
bek zbiorników Na takim za­
śmieconym podwórku nie można 
np. wytrzepać dywanu, a okien 
mieszkań wychodzących na po­
dwórze z reguły nie otwiera się, 
gdyż nie pozwalają na to „za­
pachy”, unoszące się z nieczy­
stości
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zamorska kariera
bielskich szczotek
Jednym z najważniejszych 

zakładów przemysłowych, pod­
ległych gospodarce miejskiej 
les- -isk-* Fabryka Szczotek 
i Pęd: li. Zakład odprowadza 
rokrocznie poważne zyski do 
kasy Miejskiej Rady Narodo­
wej. Zysk przedsiębiorstwa w 
3 kwartałach 1962 roku v. v- 
niósł np. ponad 34 min złotych.

Bielska Fabryka Szczotek 
i Pędzli jest ponadto najpo­
ważniejszym w grupie przed­
siębiorstw miejskich eksporte­
rem swych wyrobów. Wartość 
towarów wysłanych za granicę 
w roku 1962 sięga 5 min zł. 
Odbiorcami różnego asorty­
mentu szczotek są takie pań­
stwa jak USA, Anglia, Kanada, 
Kuweit, Malta, Szwecja, Libe­
ria, Syna, Nigeria. Według re­
lacji, uzyskanych z Przedsię­
biorstwa Handlu Zagraniczne­
go „Coopexim“, portfel zamó­
wień eksportowych BFSiP na 
rok bieżący zamknie się sumą 
30 min złotych.

Sukcesy ekonomiczne przed­
siębiorstwa są wynikiem wzo­
rowej operatywności kierown.-

70 jor „desek“ 
dla bielskich 

dzieci
Młodzież szkolna Bielska- 

Białej i powiatu otrzymała 
ze Zjednoczenia Przemysłu 
Sportowego cenny prezent w 
postara 70 par nart z wiąza­
niami i kijkami.

Są to przybory szkolne, po 
trzebne naszym dzieciom dc- 
nauki nowego przedmio 
tu — obovnązkowej nauki 
jazdy na nartach.

Dzięki tym nartom zostanie 
w pewnej mierze rozwiązany 
problem braku dostatecznej 
ilości sprzętu, co inicjatorom 
akcji — PKKFiT oraz wydza 
łom oświaty MRN i PRN — 
utrudniało wprowadzenie te­
go nowego przedmiotu w 
szkołach podstawowych.

Tak więc -dotrzymał słowa 
dyrektor Zjednoczenia Wł. 
Rajkowskl, który podczas 
swego pobytu w Bielsku-Bia­
łej poparł cenną inicjatywę.

etwa i załogi. Trzeba tu dodać, 
że fabryka boryka się z poważ­
nymi kłopotami lokalowymi, 
a jej oddziały produkcyjne 
znajdują się aż w 6 punktach 
miasta, (tap)

Żywieckie 
„oceloty“ 

zdobywają

ŚWIATOWE RYNKI
Żywieckie ^aklady Futrzar­

skie specjalizują się w pro­
dukcji futer, imitujących po­
szukiwane na rynkach zagra­
nicznych oceloty, oposy, wydry 
i bobry. W grudniu ub. roku 
zakład prz- jął zamówienie na 
dostawę kilku tysięcy par fu­

trzanych rękaw-c. < zapki koł­
nierze i futra eksportuje się do 
wielu państw — większość pro­
dukcji eksportowej jejl prze­
znaczona dla Anglii, Belgii i 
H ilandii.

Sukce :y na rynku eksporto­
wym idą w parze z osiągnię­
ciami produkcyjnymi zakładu. 
Żywiecka „Futrzamia” zdoby­
ła ostatnio na własność sztan­
dar przechodni, uzyskując ty­
tuł najlepszego zaklrdu tej 
branży w Polsce. Duże osiąg­
nięcia notują na swym konc’e 
członkowie zakładowego Klubu 
TiR. Oszczędności uzyskane w 
wyniku zastosowania nowych 
pom s ów racjonalizatorskich 
przek-oczyły o 50 proc, sumę 

zaplanowaną I wynosiły w roku 
1962 blisko półtora miliona zło­
tych. (tap)

w kierowniciwie handlu
Z dniem 1 stycznia br. dotych­

czasowy prezes Powiatowego 
Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samos moc Chłopska” w Biel­
sku - Białej mgr Maran BATKO 
objął stanow’sko dyrektora Miej 
sk “go Handlu Detalicznego Ar­
tykułami Przemysłowym,. Na Je 
go miejsce powołany został do­
tychczasowy dyrektor MHD Art, 
Przem. Marian PRZEWIĘDA.

(kow) j
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Miejskie 
Przedsiębiorstwo 

Wodociągów i Kanalizacji 
w Bielsku-Białej

poszukuje

2 pokoi sublokolorskich
na terenie miasta Bielska- 
Białej dla 2 studentek Po­
litechniki. 8kr 

w Wilkowicach
17« chłopców 1 dziewcząt ze 

szkól średnich 1 podstawowych 
miasta i powiatu przebywało na 
zimowisku w Wilkowicach. Świet­
ne warunki atmosferyczne pozwo­
liły na używanie do syta sportów 
zimowych. Wieczorami natomiast 
zajęci« świetlicowe 1 projekcje fil­
mów przÿ: parzaly dodatkowych 
emocji

Organizatorem zimowiska był 
Miejski 1 Powiatowy zarząd To­
warzystwa Szkól Świeckich oraz 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci.

(kow)

Priez Korbielów-do CSRS
W Korbielowie trwają koń­

cowe przygotowania do otwar­
cia nowego przejścia graniczne­
go zgodnie z konwencją o pol­
sko-czeskim ruchu turystycz­
nym. Przejście na Namysłów 
ułatwi w dużym stopniu ruch 
turystyczny w paśmie babio­
górskim. Otwarci? nowej „bra­
my turystycznej” do CSRS jest 
uzależnione od szybkiego wy­
budowaniu pomieszczeń dla 
urzędu celnego. (tap)

Wspominki gastryczne

Tradycji 
siało się zadość ?..

Od czasu świąt dużym popy­
tem cisną się w iptekac.h środ­
ki uśmierzające bóle żołądkowe. 
Tradycja obżarstwa. Jakie,’ rok­
rocznie ulegamy, daje póź­
niej we znaki przez długie tygod 
nie. Ludziom wydaje się. że wu 
dr'- popuszci anli pasa, nu 
przyniesie nikomu »zkodv. Tym­
czasem najmniejszy błąd diete- 
tycany, szczególnie dla l-i-.i cier 
piących na zaburzenia żołądko­
we lub wątrobę, ma kolo.alne 
znaczenie dla zdrowia. Dowiodła 
tego m. In. llc-ha Interwencji Po 
gotowia Ratunkowego w czasie 
Ostatnich uni ublegirgo 1 pierw­
szych dni t iacefio roku.

Od dnia wigilii do Nowego Ro­
ku do przypadków kolek Jelito­

wych I wątrobianych wzywano 
lekarzy bielskiego Pogotowia Ra­
tunkowego 40 razy. Tylko trzy 
razy udzielano pomocy osobom 
zamroczonym alkohol :m. Nato­
miast zanotowano kilkanaście ’ ze 
zwań do zaczadzonych i 17 przy­
padków złamań kończę n 1 cięż­
kich obrażeń (gololedż!)

W Nowy Rok in*: rwenlowano 
tylko 1 raz w wypadku naduży­
cia alkoholu. N itomiast 8 razy 
wzywano Pogotowie do zachoro­
wań z powodu przejedzenia i 14 
razy do przypadków «powodowa 
nych gołoledzią. Silne mrozy w 
pierwszych dniach stycznia były 
przyczyną wielu zitruć gazem 
węglowym 1 świetlnym. Na ten 
fakt warto zwrócić baczniejszą 
uwagę. (nor)

„Wzorowy kierownik"
za kratkami

Beman-mt, przeprowadzony z 
końcem ub. roku w sklepie ?BS 
nr 43 w żywcu. przv ul. .lośclu- 
tzkl wykazał nb.dobór towarów 
na eumę ponad 300 ty slęcy zło­
tych. Kierownik sklepu. Franci­
szek K. został na polecenie Pro­
kuratury Powiatowej aresztowa­
ny. Charakterystyczny j^t fakt, 
że K. pełnił funkcję kierownika 
tej placówki od 1 laę 1 ichodzlł 
cgólr e za wzorowego pracowni­
ka handlu. (tap)

IV nowocześnie urządzonym sklepie z artykułami prze­
mysłowymi w Wilkowicach można kupić dosłownie 

wszystko

Piękno Ziemi Zywisckiej
jtj horjaciwem

15 bm SzczepieniaModernizacja Plenum
przeć;* wko chorobieMK FJiVdziś i jutro Heinego - Med Jinhandlu wiejskiego

Co wiesz
o astronautyce?

14, 15 i 16 stycznia br. odbę­
dzie się w Bielsku-Białej, we 
wszystkich rejonowych porad­
niach dla dzieci w godzinach 
od 12 do 16 szczepienie doustne 
przeciw chorobie Heinego-Medi- 
na I typem wirusa „Polio”.

Szczepieniom podlegają dzieci 
w wieku od lat 1 do 7. które do­
tychczas nie były szczepione do­
ustnie, ale do 14 listopada 1962 
zostały zaszczepione dwukrotnie 
podskórnie. Dzieci od 1 do 7 lat, 
które były szczepione dwukrot­
nie podskórnie i dwukrotnie do­
ustnie typem II i III, i wrenzcie 
dzieci w wieku od 8 do 14 lat, 
które nie były szczepione w 
ogóle, lub szczepione dwukrot­
nie doustnie typem II i III.

Gminne spółdzielnie w na­
szym powiecie zwracają dużą 
uwagę na budowę nowych i 
moitrnizację istniejących 
placówek handlowych. W ro 
ku 1962 wydatki na roboty 
budowlane f zakup urządzeń 
były o mil. on złotych wyż­
sze, niż w 1961.

Zmodernizowano 1 przysto­
sowano do preselekcji osiem 
sklepów przemysłowych, a w 
dwóch spożywczych wprowa­
dzono samoobsługę. Wyre­
montowano również dwanaś­
cie placówek handlowych. Z 
funduszów specjalnych zaku­
piono 14 szaf chłodni czych, 5

Ziemia Żywiecka, pomimo 
bezsprzecznych walorów tury- , 
styczno-krajoznawczych należy ' 
do terenów, które niewiele ma-. 
ją do zaoferowania prócz pięk-' 
na przyrody. Biała plama na 
mapach turystycznych nabiera 
jednak z każdym rokiem bar­
dziej intensywnych kolorów. 
Planowa go«nodarka władz te­
renowych pozwoliła poprawić 
jakość dróg w powiecie. Spół­
dzielczość wiejska otworzyła 
w atrakcyjnych rejonach sieć 
nowoczesnych placówek ga­
stronomicznych. Wytyczono 
szlaki turysty.-.ne, opracowano 
przewodnik po Ziemi Żywiec­
kiej. Ale to wszystko jeszcze 
za mało, aby te atrakcyjne te­
reny udostępnić dla maso­
wego ruchu turystycznego.

Piękno Żywiecczyzny powin­
no stać się bogactwem tego re­
gionu. Do takiego wniosku do­
szli już dość dawno temu rad­
ni miasta Żj wca i podjęli u- 
chwałę, na mocy której zobo­
wiązano Babiogórski Oddział 
PTTK, działający w Żywcu, do 
zorganizowania Biura Obsługi 
Ruchu Turystycznego. Działa­
cze PTTK wvwiazali się na 
piątkę ze swego zadania: 
w najbliższych dniach zosta­
nie sfinalizowana organizacja 
przedsiębiorstwa. ORT ma już 
przydział na własny autobus, 
ma etaty, plan działalności i 
czeka na decyzję swego pro-

dze terenowe. Wydaje nam się 
jednak, że PTTK ze swą kadrą 
wykwalifikowanych przewod­
ników, z gronem prawd i- 
w y c h entuzjastów turystyki, 
z rozbudowaną siecią placówek 
usługowych i ambitnymi pla­
nami na przyszłość — powinno 
pozostać turystycznym gospo­
darzem pięknej ziemi Żywiec­
kiej. (TAP)

15 stycznia w sali posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej od­
będzie się w Bielsku Bia.ej 
pierwsze w tym roku plenarne 
posiedzenie Miejskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu.

Plenum będzie poświęcone 
problemowi dalszego rozwija­
nia inicjatywy soołeczndj i or­
ganizowania nowych form czy­
nów społecznych. Ponadto 
przedyskutuje się aktualne kie­
runki działania obwodowych 
komitetów Frontu Jedności Na­
rodu. (kow) 

tektora, Miejskiej Rady Naro­
dowej, która nie może zdobyć 
się na przydział odpowiedniego 
lokalu.

Podobno z interesami PTTK 
rywalizuje na terenie Żywca 
Przedsiębiorstwo Usługowe 
„Gromada“, usiłując zainstalo­
wać się Vf stolicy regionu ba­
biogórskiego. Komu przyznać 
pierwszeństwo zadecydują wła-

vzlasre brygady remontowo- 
budowlane, które wykonują 
wszelkie prace z tego zakre­
su. Brak jednak wykonawcy 
domu handlowego w Kozach.

(kow)

Apel Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, wzywający 
społeczeństwo do masowego 
udziału w przygotowaniach do 
obchodu 700-lecia Bielska-Bia­
łej podjęły m. in. zakłady prze­
mysłu terenowego, >póldziei- 
czojć pracy i rzemiosło. Przed­
siębiorstwa te zadeklarowały 
ogółem ponad 700 tys. złotych 
na Inwestycje związane z u- 
piększeniem miasta. Bo Prezy­
dium wpływają w dalszym cią­
gu deklaracje poszczególnych 
przedsiębiorstw, które zobo­
wiązują się do wykonania wie­
lu prac społecznych, (tap)

„HOTEL-WIDMO

odbywać się będą w punktach, 
których adresy będą podane W 
specjalnych ogłoszeniach.

Przypomina się. że na godzi­
nę przed szczepieniem i po 
szczepieniu należy yowstrzy- 
mać dzieci od przyjmowania 
pokarmów j płynów, (kow)

Czyn 700-lecia
rczpoczęly!

lad i 10 lodówek, nie licząc 
poważnej ilości innego sprzę­
tu j.*k gabloty i saturatory. 
Moder.iizricją objęto również 
placówki żywienia zbiorowe­
go.

Plan usług prrewidywd u- 
ruchomienie w roku ubie­
głym 49 punktów usługo­
wych. Z uwagi na brak po­
mieszczeń i kwalifikowanego 
personelu, nie zdołano uru- 
Cl. taić 17 placówek.

Gminne spółd: lelnic uzyska 
' ■ pi* 'c od budo—ę czte­
rech pawilonów handlowych. 
Przewiduje się również otwar 
cie w roku bieżącym 10 skle­
pów. Plany te są realne. Po- 
w atowy Związek Gminnych 
Spółdzielni posiada bo vi .m

Bielska młodzież
na zimowisku

tematem posiedzenia Prez. MRN
Remont hotelu „Pod Pocztą” 

wkracza w końcowe stadium. 
Słynny „hotel-widmo”, wokół

Przed Powiatowym 
Zjazdem SD

W kołacn terenowych Stron­
nictwa Demokratycznego nasz 1- 
go miasta i powiatu, zakończo­
no jub kampanię sprawozdaw­
czo-wyborczą. Na zebraniach 
wybrano nowe władze kół oraz 
delegatów na Zjazd Powiato­
wy.

14 Powiatowy Zjazd Stronni­
ctwa Demokratycznego odbę­
dzie się pod koniec bieżącego 
miesiąca. (kow)

któregd powstała już niesław­
na legenda straszy od dwóch 
1 it purtj-mi oknami i nie może 
doczekać się swej odnowj.

Sprawa zbyt d-Ugieyo okresu 
renowacji bylr ostatnio tema­
tem posiedzenia Prezydium 
MRN. Ustalono, że Miejskie 
Prze Isłęblorsiwo Remontowo- 
Bjdj wlane, jako Wykonawcą 
tych prac iie ponosi zasadniczo 
odpowiedzialności za dotychcza 
sowę perturbacje remontowe. 
Główną p -zeszkodą hamującą 
tempo prac były kłopoty z fun- 
duiśzaii I. Hotel remontowany 
jest mianowicie środka ni finan 
sowyml Miejski *1 Rady Naro­
dowej. a suma 2,J min. zł., nie­
zbędna na ten cel mówi lama 
o trudnościach związanych z 
tym remontem.

Prezydium. zapewniając 
Przedsiębiorstwu niezbędne fi­
nanse na zakończenie prac re­
montowych zobowiązało wyko­
nawcę do przekazania gotowego 
obiektu w połowie bież. roku. 
Według zem- erzeń hotel ma być 
oddany no użytku społeczeń- 
Si. 'n 22 Lipca br.

Hotel „Pol Pocztą” będzie 
obiektem w pełni nowoczes­
nym. Telefony w :ażd”m poko­
ju,. 10 łazi« nek, instalacja zim«, 
nej i cieplej wody we wszy­
stkich pomieszczeniach, nowo- 
czesne wyposażenie wnętrz, za­
plecze gospodarczo-kulinarne. 
recepcja 1 obszerny, wzorcowy 
lokal gastronomiczny — oto 
urządzenia, jakimi hotel będzie 
dysponował. (tap)

W tych samych terminach po­
dobne szczepienie przeprowadzi 
Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna. Szczepienia

I iKÇio M
Dziś w sobotę, 12 stycznia o 

godzinie 17 nastąpi otwarcie w 
świetlicy gromadzkiej w óO- 
DZISZCE Klubu Koła Przyspo­
sobienia Spółdzielczego.

W tym samym dniu o godzi­
nie 18 w świetlicy gromadzkiej 
w STRACONCE, miejscowe Ko 
ło Związku Młodzieży Wiejskiej 
organizuje w ramach obcho­
dów XX-lecia powstała Związ­
ku Walki Młodych spotkanie z 

Bielsko-Bialski Aeroklub or­
ganizuje w niedzielę 13 stycznia 
w Młodzieżowym Domu Kultu­
ry przy ulicy Broniewskiego o 
godz. 11,30 interesujący tele­
turniej astronautyczny pod ty­
tułem: „Szkoła astronautów”. 
W imprezie może uczestniczyć 
młodzież szkolna od lat 10 do 
15.

Trzech finalistów tego tur­
nieju, weźmie udział w central 
nym turnieju w Warsz_wie. 
Wyróżniający się w eliminac­
jach centralnych wystąpią na­
stępnie przed Interwizją.

Uczestników turnieju, którzy 
zdobędą dalsze miejsca oczeku­
ją nagrody w p:staci lotu sa­
molotem lub szybowcem i pre­
mie książkowe. Gorąco zachę­
camy młodzież do udziału w tej 
ciekawej imprezie.

(kow)

Jak wydębić
plenlmiie süochelc?

Do Sopotni Wielkiej zawitał 
pewnego grudniowego dnia pan 
Wladyslaw B. z Oświęcimia. 
Przyjechał tu po choinę: jega 
pełnomocnik, pewien ksiądz z 
Oświęcimia wyposażył go w 
gotówkę, wokół której rozegrała 
się tv prawdziwa tragikomedia.

B., znając miejscowe stosun­
ki. zatrzymał się w gospodzie 
„Nad Wodospadem”. Tu nawią­
zał kontak* z przyszłym do­
stawcą choiny Józefem P., za­
mieszkałym w Sopotni był tak 
uczynnym kontrahentem, że za­
proponował nawet swemu kli­
entowi nocleg w domu swych 
rodziców. Zaprowadził B. do 
chałupy, pozostawił go w ciem­
nym pokoju, wyszedł na chwilę 
i wrócił... ze sztachetą, którą 
zaczął okładać swego gościa, do­
magając się pień edzyt Ten. nie 
namyślając się długo, zrejtero- 
wał. P. pogonił za nim. Dopndł 
go na ulicy' < rozegrał spotkanie 
na swą korzyść. Odebrał B. całą 
gotówkę i zadowolony — wrócił 
do domu.

Poszkodowany wezwał mili­
cję. Natychmiastowa rewizja 
pozwoliła odzyskać większą 
część zrabowanej gotówki. P. 
znalazł się w wlezieniu I wy­
dawać by się mogło, że na t'-m 
skończy się dramat, giyby nie 
kolej na... komedię!

— Wyjaśnienia Jozefa P. zas­
koczyły przesluchującuch. We­
dług Jego relacji. B. wprosił się 
na nocleg i z miejsca zaczął do­
bierać się do -wdzięków swego... 
gospodarza! Ten, oburzony pn 
wal nicponia za kołnierz i pro­
wadził go na milicję. W drodze 
doszło do porozumienia: P. 
Przyjął łapówkę w wysokości 
700 złotych, zrezygnował z 
obrony swej niewinności i zu­
pełnie nie rozumie, dlaczego 
znalazł się w więzieniu.

. bu sprawiedliwości stało się 
zadość, sprawdzono i tę grotes­
kową, lecz mimo wszystko mo­
żliwą wersję wypadku. Okazała 
się fikcją. Guzy i rany na gło­
wie B., puste kieszenie, szta­

cheta < co najważniejsze, świa­
dek „młocki”, urządzonej przez 
P. na ulicy, potwi rdzily winę 
chciwego górala. Sprawa wej­
dzie w najbliższych dniach na 
wokandę Sądu Powiatowego w 
Żywcu. (TAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Na zakończenie oddaiemy glos 

dyrektorowi Miejskiego Przedsię 
biorstwa Oczyszczania — Stani­
sławowi Gellerowi, aby zasięg­
nąć Jego opinii na ten temat:

— Iieęoroczna zima sprawia 
MPO szczególnie iporo kłopotu. 
Jesteśmy całkowicie zaabsorbo­
wani wywożeniem śniegu i posy 
pywaniem ulic żużlem. Stąd też 
mamy pewne zaległości z wy­
wożeniem śmieci, z opróżnia­
niem zbiorników. Ale problem 
zanj.czy zczonych podwórek to 
nie tylko okres zimowy. Rze­
czywiście nie posiadamy jeszcze 
wystarczającej ilości zbirmikńw, 
a ponadto brak nam rak do pra 
cy. W IV kwartale 1962 roku 
rozprowadziliśmy 400 pojemni­
ków na śmieci, a t.«go roku roz­
prowadzimy dalsze 800 sztuk. 
Ponadto będziemy częściej te 
zbiorniki opróżniali. Tak więc u- 
trzymanie porządku na podwór­
kach za^ży również od troskli­
wości administracji i samych 
lokatorów.

hclalbym zaapelować do za­
kładów pracy, aby teraz, w o- 
kresie zimy więcej uwagi po­
święciły sprzątaniu chodników 

byłymi działaczami tej organi­
zacji.

„BIAŁA NIEDZIELA” 
W GODZISZCE

St ..’anlzm gromadzkiego Ko­
ła ZMW. w niedzielę przybę­
dą do Godziszki z Katowic 
trzej lekarze — dentysta, pedia­
tra i internista, którzy przepro­
wadzą badania miejscowej lud­
ności szczególnie dzieci.

Organizowane przez koła 
ZMW „białe niedziele” cieszą 
się wśród ludności wiejskiej 
naszego powiatu dużą popular­
nością.

(kow)

i jezdni przed swoimi budyn­
kami. (zl)

Podobne jak na zdjęciu wy­
padki nie należą obecnie do 
rzadkości. Drogi naszego powia- 

Uwaga 
przedpoborowi 1

Od 13 do 31 stycznia br. zostanie 
przeprowadzona w Blelsku-Bl lej 
rejestracja przedpoborowych. Obo­
wiązkowi zgłoszenia się do reje­
stracji podlegają mężczyźni, oby­
watele polscy, urodzeni w roku 
1945. zamieszkali stale 1 przebytą- 
cy czasowo ponad dwa miesiące 
na terenie miasta Bielsk i-BIalej.

Rejestracja odbędzie „.e w loka­
lu Pr« vdlum idieisklcj Rady Na­
rodowej w Bielsku-Białej, ul. Bo­
haterów Stalingradu 10, I piętro, 
pokój nr 5«. Szczegółowe « ’ne o 
rei« rtracjl zawarte są w ip-cjal- 
nych obwieszczeniach.

tu przypo.r.. ,ają lo ’.owi-ka. Wi­
docznie dróżnicy w obawie przed 
mrozem nie opuszczają swoich 
mieszkań, gdyż drogi se nie po­
sypane. Również pługi śnieżne 
nie wyjeżdżają na szosy. Może 
Wydział Drogowy Prez. PRN o- 
czekuje na Przyjście vda4ru hal 
nego, który stopi śnieg?

Tymczasem kierowcy ślizgają 
się po naszych drogach, naraża­
jąc życie własne i pasażerów na 
n.ebezp Kzeństwo. (ni)

Fot. Z. Czajkov ski

Wszyscy do walki 
ze śniegiem
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Harcerze przygotowują się do 700-lecia miasta

Poznać przeszłość
śłuać terąźniejszasci

— Chcemy, by młodzież nasza, poznała przeszłość swe­
go środowiska, by umiała ocenić zdobycze doby dzisiej­
szej, solidnie przegotować się do pracy w przyszłości. 
Chcemy pokazać jej w perspektywicznym skrócie okres 
700-lecia istnienia naszego miasta i powiatu, jego ioz 
wój historyczny i gospodarczy ze szczególnym uwzględnie­
niem zdobyczy 18-lecia Polski Ludowej..-

zo przedkongresowa

dzisłalność
Prezydium Zarządu Okrę­

gu Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowe 
go i Skórzanego przeanali­
zowało pracę aktywu związ­
kowego i samorządów ro­
botniczych poszczególnych 
zakładów w okresie kam­
panii przedkongresowej.

W wyniku tej analizy ú- 
znano, że przed V Kongre­
sem ZZ najlepiej spisały 
się załogi zakładów „Len­
ko“ i ZPW im. T. Rychliń- 
skiego, które otrzymają pro 
porcs ZG Związku. Zało­
gom Bielskich Zakładów 
Wyrobów Filcowych, ZPW 
im. rcmatsklej, Skoczow­
skich Zakładów Wyrobów 
Filcowych, ZPW im. Klu­
ski 1 „Rogorapidu" w Cie­
szynie przyznano specjalne 
dyplomy.

Wyróżnione zakłady zor­
ganizowały najwięcej BPS, 
podjęły szereg cennych zo­
bowiązań produkcyjnych i 
społecznych oraz rozwinęły 
akcję kulturalno - oświato­
wą. (zl)

Słowa te, zaczerpnięte z re­
gulaminu konkursu ,,Siadem 
700-lecia naszego środowiska” 
określają charakter tej impre­
zy. Odsłonić przed młodzieżą 
ciekawą przesz’ość naszego gfo 
du, pokazać jej na tle history­
cznych (aktów olbrzymi doro­
bek władzy ludowej, uczynić 
to wszystko w atrakcyjnej for­
mie — oto cel jaki wytknęli 
sobie działacze ZHP, ZMS i 
ZMW, włączając się w nurt 
przygotowań do uroczystych 
obchodów 700-lecia Bielska- 
Białej.

Inicjatorzy tej masowej im­
prezy „stawiają** przede wszy­
stkim na młodzież zrzeszona w 
Związku Harcerstwa Polskie­
go. Na podstawie relacji, uzy­

skanych z Komendy Beskidz­
kiego Hufca ZHP można już 
dziś powiedzieć, że harcerze i 
tym razem nie zawiodą. 
Z meldunków, nadsyłanych 
przez poszczególne szczepy i 
drużyny wynika, że młodzież 
zrozumiała cel i zadania kon­
kursu. Harcerze będą zdoby­
wać takie sprawności jak np. 
„Porządnickiego", „Zbieracza“, 
„Janosika“, „Rolnika", „Wszę­
dobylskiego" „Tkacza”. Kon­
kursowe zajęcia przewidują 
realizację haseł — „Pożytecz­
ni", „Zielone okna", „Czyste 
podwórka*’ lub „Zuch — towa­
rzyszem zabaw”. Treścią tych 
przemawiających do wyobraź­
ni haseł jest pożyteczna praca 
dla społeczeństwa.

Konkurs podzielono na dwa 
etapy. Pierwszy, pod hasłem: 
„Rozwijajmy uczucia patrioty­
czne, poznając postępowe tra­
dycje naszej przeszłości” — to 

Nie sposób w ramach tej 
krótkiej notatki wymienić 
wszystkie kierunki wszech-' 
stronnej działalności konkur­
sowej ZHP. Każda forma u- 
działu w imprezie, przewidzia­
na regulaminem, jest punkto­
wana. Specjalne sztaby będą 
czuwać nad sprawnym prze­
biegiem rywalizacji. Jury, zło­
żone z przedstawicieli władz 
artvjnych, inspektoratów7 o- 

światy, Towarzystwa Miłośni­
ków Bielska - Białej, Komite­
tu Obchodu 700-lecia, Komen­
dy Hufca, KM ZMS i ZP ZMW 
oceni wyniki uzyskane przez 
poszczególne drużyny, uczest­
niczące w konkursie. Dla zwy­
cięzców przewidziano specjal­
ne nagrody: namioty, komplety 
urządzeń turystyczno-sporto­
wych tp.

Konkurs „Siadem 700-lecia“ 
trwa. Do kierownictwa połączo 
nych organizacji młodzieżo­
wych napływają nieustanne 
meldunki o nowych pomysłach, 
o ciekawiej inicjatywie Jednak 
nie wszystkie drużyny ZHP, 
nie wszystkie grupy działania 
ZMS lub kola ZMW zdecydo­
wały się już na udział w tej 
pożytecznej imprezie. Warto 
pomyśleć o nadrobieniu tych 
zaległości. Wielka rocznica po­
wstania naszego grodu tuż, 
tuż... (TAP)

Kampruia wyborcza 
do rod zoklodjwyci; i rMiczych

Przed XX rocznicy 
powstania ZWM

W bieżącym miesiącu rozpoczynają sie w naszym mie­
ście i powiecie uroczystości XX rocznicy powstania 
Związku Walki Młodych. Działający już od przeszło mie­
siąca komitet organizacyjny opracował szczegółowy 
plan obchodów.

W grupach działania ZMS, kołach ZMW i drużynach 
ZHP będą organizowane konkursy na gazetki ścienne, 
albumy i kroniki, poświęcone dwudziestoleciu. Zespoły 
artystyczne tj ch organizacji przygotują specjalne pro­
gramy okolicznościowe. W lutym względnie w marcu 
odbędzie się uroczysta akademia powiatowa, natomiast 
w poszczególnych ogniwach organizacyjnych młodzież 
snotka się na wieczornicach wspomnień z byłymi dzia­
łaczami ZWM.

W szkołach i zakładach pracy wystawy zobrazują 
osiągnięcia poszczególnych grup działania, kół i drużyn. 
Komenda Hufca ZHP planuje nakręcenie filmu z uro­
czystości.

Z początkiem lutego odbędzie się dwudniowy rajd 
narciarski, który będzie przebiegać siedmioma trasami. 
W tym samym czasie grupa ZMS z Technikum Włó­
kienniczego, przy współudziale ZHP zorganizuje „slalom 
gigant” dla młodzieży szkolnej o puchar przechodni. Na­
tomiast grupa działania ZMS przy Zakładach Wytwór­
czych Sprzętu Sieciowego „Izolator” zorganizuje rajd 
patrolowy. W styczniu zostaną też przeprowadzone dru­
żynowe mistrzostwa w tenisie stołowym. (kow)

Uprawę wonyw raklodo KGW w Rudzicy
Po wielu trudnościach trzy 

miesiące temu zorganizowano 
w RUDZICY Kolo Gospodyń 
Wiejskich. Inicjatorem reuktj. 
wowainia tej organizacji był 
przewodu ezący Gromadzkiej 
Rady Narodowej, który udzielił 
kobietom dużej pomocy we 
wstępnych pracach.

Zarząd koła zorganizował już 
kurs gotowania cieszący się 
wielkim zainteresowaniem 
wśród kobiet. W planach na 
przyszłość je&t zorganizowanie 
kursu kroju i szycia, cyklu wy­
kładów z zakresu hodowli dro­
biu i uprawa warzyw. „Skry­
tym” pragnieniem Kok Gospo­
dyń Wiejskich w Rudzicy jest 
założenie malej plantacji wa­

rzyw na działce z funduszu 
gr. madzikiego.

Realizacja tych planów zależy 
od pomocy miejscowego kółka 
rolniczego i agron >ma. Człon­
kowie wykazuia wielki entu­
zjazm do pracy i biorą czynny 
udział we wszvrtkich poczyna­
niach. Na powitanie nowego 
roku liGW zorganizowało pięk­
ny bal sylwestrowy, na którym 
miet zkańey gromady bawili się 
do białego rana. Warto zazna­
czyć. że na balu tym nie było 
żadnych niemiłych incydentów 
ami nadużywania alkoholu.

Dużej pomocy przy organiza­
cji balu udzieliło kobietom Pr >- 
zvdium GRN oraz miejscowy 
GS. (ni)

w przemyśle
Zakłady przemysłu włókien­

niczego w Bielsku-Białej roz- 
prezynaią kampanię wyborczą 
do rad zakładowych i robotni­
czych. Zftądowi Okręgowemu 
Związku Zaw. Przemysłu Włó­
kienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego w Bielsku-Białej

Chcesz zostać
przewodnikiem PTTK?

Komisja Turystyki Górskiej Od­
działu PTTK w Bielsku-Białej zor­
ganizowała wykłady szkoleniowe 
dla prze .odników I kandydatów 
na przewodników Gói s kieł On i - 
ki Turystycznej. Cykł v. y kładów 
na takie tematy jak: „Ochrona 
przyrody", „Pierwsza pomoc", 
„Historia gór**, „Góry w sztuce** 
i wiele innych rozpoczyna się 22 
hm. 1 trwać będzie do 1 lutego 
1SS3 r. Wykłady odbędą się w 
świetlicy zakładów „M-8“ w Biel­
sku-Białej. Wstęp na prelekcje 
jest wolny dla wszystkich miło­
śników tur„itykl. Dla osób, które 
pratu uzyskać uprawnienia prze­
wodników jest przewidziany egza­
min, sprawdzający nabyte s lado- 
moóci.

Warunkiem uzyskania uprawnień 
Jest u'tońezerie 20 lat, przynależ­
ność do PTTK oraz posiadanie 
znał j od na ki GOT (w stopniu 
„złotym"), (tap)

włókienniczym
podlegają załogi 34 zakładów 
z kilku miejscowości południo­
wej części woj. katowickiego. 
W sumie — bielskiemu Zarzą­
dowi Okręgowemu podlega 
29.600 związkowców branży 
włókienniczej.

Hasłem kampanii wyborczej 
jesł realizacja i wprowadzanie 
w życie uchwał V' Kongresu 
ZZ. Nowo wybrany aktyw za­
troszczy się m. in. o stworzenie 
załogom lepszy ch warunków 
pracy, o podniesienie poziomu 
BHP, o kulturę miejsca pracy, 
o rozwój ruchu racjonalizator­
skiego, o zwiększenie wydaj­
ności pracy.

Jak nas informuje przewod­
niczący Zarządu, tow. Włady­
sław Libiorka, pierwsze zebra­
nia wyborcze odbędą się w 
mniejszych zakładach, a całą 
kampania zostanie zakończona 
do 31 marca br.

Zaloji naszych zakłrdów po­
winny wybrać do rad zakłado­
wych i robotniczych wypróbo­
wanych aktywisto'.', nie zapo­
minając o kobietach i młodzie­
ży. Kadencja nowych rad bę­
dzie trwała 3 lata, (zl) 

cykl imprez o charakterze hi- 
storyczno-rozrywkowym. Kon­
kursy, turnieje, zgaduj-zgadu­
le, wycieczki, gazetki, albumy, 
kroniki i spotkania z ludźmi, 
którź" pam ętają dawne czasy. 
W etapie drugim czekają ną 
młodzież zadania poważniejsze. 
Hasło: „Frontem do spraw 
dnia powszedniego*’ to takie 
m. in. imprezy jak spotkania z 
działaczami rewolucyjnymi, z 
aktywistami ZMS^ ZMW, to 
pogadanki na temat przemysłu 
Bielska-Białej, jego roli w 
świecie współczesnym, to wy­
stawy obrazujące rozwój Biel­
ska-Białej, przemysłu włókien 
niczego i metalowego, to kon­
kurs na plakat o tematyce o- 
siągnięć naszego miasta w mi­
nionym 18-leciu, to zwiedzanie 
zakładów pracy, audycje w ra- 
diowęźle rozgrywki sportowe, 
rajdy a przede wszystkim — 
czyny społeczne, praca dla śro 
dowiska, pomoc dzieciom, 
współdziałaniu z radami naro­
dowymi. pomoc rolnikom-

MŁODZIEŻ naszej ludowej ojczyzny jest poko- 
feąjeffl szczęśliwym. Pod kierownictwem Pol- 
skiei Zjednoczonej Partii Robotniczej buduje 
socializm — ustrój o jakim marzyli najlepsi 
patrioci minionych pokoleń. Obchodząc XX 
rocznicę nowstania Związku Walki Młodych, 

czrrry pamięć tych, którzy przyczynili się do wywal ■ 
czenia T’olski Ludowej. Wspominaiac ZWM sięgamy my­
ślą także do tych pokoleń i bojowników, których pracę 
kontynuowali ZWM-owcy.

Przez cały okres działalności ruchu robotniczego mło­
dzież wykazywała prawdziwie młodzieńczy entuzjazm, 
kroczyła w pierwszych szeregach rewolucjonistów. Du­
mą napawa nas walka młodych proletariatczyków jak: 
Orawski, Pietrusiński, Bohuszewiczówna Ich życie i pra­
ca to dowód, że młodzież i wtedy wiernie stała u boku 
partii i ofiarnie jej poma-ała. Historia walk Komuni­
stycznego Związku Młodzieży Polskiej jest kartą chwa­
ły, KZMP był wiernym pomocnikiem partii, brał aktyw­
ny udział w organizowanych przez partię manifestac­
jach i strajkach. Bohaterska młodz:eż nigdy nie cofała 
się przed wrogiem, ponosiła wiele ofiar. A jednak, nie 
milkła pieśń:

„W pierś niech blją młotem, nie pęknie.
Żatnlj usta, choć w ustach krew.
Jeszcze będzie jaśniej i piękniej, 
Będzie radość i będzie śpiew**.

ZWM powstało w bardzo trudnym okresie dla narodu 
polskiego gdy groziło mu unicestwienie przez hitlerow­
skiego okupanta. Masowe mordy ludności, gwałt, terror, 
obozy koncentracyjne i eksploatacja na przymusowe ro­
boty do Niemiec — oto rzeczywistość Polski, w której 
narodził się w 1943 roku ZWM — organizator młodzie­
ży do walki z okupantem.

„Na gwałt i przemoc” — pisał wydawany konspira­
cyjnie organ ZWM „Walka Młodych” — jest tylko jed­
na odpowiedź — silK Kto z nas jei t na pewno bezpiecz­
ny? Tylko ten kto walczy z wrogiem! Co jest najlep­
szym auswajzem? Rewolwer albo granat w ręku!

Kto na pewno nie pójdzie dn Rzeszy? Ten kto pój­
dzie do oddziałów partyzanckich! Bezpieczeństwo za­
pewnia nam tylko walka z wrogiem. Jedynie taka od­
powiedź jest godna nas, Polaków. Zycie dla narodu 
polskiego to śmierć okupantowi.

Zadania ZWM określała deklaracja programewa wy­
dana we wrześniu 1943 roku. Powiedziano tu m. in.: 
„Ofiara krwi 1 życia młodziexy polskiej nic będzie da­

remna. Z trudu naszego 1 walki pcw.it?nie nowa, rado­
sna Ojczyzna. Jest tyle bogactw w nnzÿm kraju, tyle 
Jest ziemi w naszej ojczyźnie, że mamy wszystkie wa­
runki ku temu, a'.iy w Polsce nie było jut nigdy głodu, 
nędzy I bezrobocia. Potrafimy zbudować Polskę, w któ­
rej wszystkie drogi otworem stać będą dla młodzieży”.

Wizja szczęśliwej przyszłości, głęboka ideowość, odda­
nie sprawie rewolucji — zapala młodzież do walki zbroj­
nej z okupantem.

Czcią otaczamy nazwiska naszych czołowych działa­
czy ZWM-i wskich takich jak: Hanka Sawicka, Ja­
nek Krasicki, Kazik Debiak, Basil Nalcwajko, Wan­

da Zielińska, Zosia Jaroslewiczówna, Marek Krajewski 
i wielu innych. Po zwycięskim wkroczeniu armii radzie- 
skiej do Berlina i złamaniu faszyzmu PPR prowadziła 
naród do walki o zdobycie i umocnienie władzy ludo­
wej ZWM-owcy stali wszędzie tam, gdzie wzywała ich 
partia. Wiele męstwa wykazali w szeregach Wojska Pol­
skiego, XBW i ORMO w zaciekłych bojach z bandami 
NSZ i WiN. Niejedną legitymację ZWM-owską noszoną 
na sercu przebiła zdradziecka kula. Wiele ofiar ponie­
śli ZWM-owcy naszego miasta i powiatu, walcząc 
z miejscową reakcją i ugrupowaniami NSZ.

Znani są ze swej działalności ZWM-owcy brucia Kęp- 
nl, którzy na terenie Czechowic od pierwszych dni po 
wyzwoleniu stanęli do walki, Zbigniew Kępny był orga­

nizatorem ZWM w Kablowni w Czechowicach i pierw­
szym przewodniczącym tejże organizacji. On to 1 Maja 
1946 roku prowadził młodzież Czechowic w pochodzie 
1-Majowym pod sztandarem ZWM. Podczas przygotowań 
do Zjazdu ZWM, który miał się odbyć 22 lipca 1P46 ro­
ku, zaskoczył go wraz ze swym bratem napad bandy 
NSZ. Uprowadziła ona braci Kępnych i w barbarzyński 
sposób zamordowała w lesie w Górnych Czechowicach. 
W podobny sposób zostali zamordow; ni ZWM-owcy: 
Janki Drewniakówna, ORMO-wcy Wójcik i Waligóra, 
którzy zginęli od kul reakcyjnego podziemia. Wszystko 
to nie zdołało jednak załamać ZWM-owców. Stale rosły 
szeregi młodych patriotów. Wyciągali spod gruzów ma­
szyny i rozpoczynali przy nich pracę. Wydali walkę 
ruinom, odbudowywali nasze miasta i wsie. Nie lękali 
się trudności, wiedzieli, że wszystko co nowe, powstaje 
w walce i trudzie. Tego uczyła ich Partia,

W codziennej twardej pracy, umacniał się młody 
aktyw ZWM. Wyrastali działacze partyjni, pań­
stwowi i społeczni. Z szeregów ZWM na naszym 

terenie pochodzą tacy działacze, jak: Józef Bartoszek, 
Marian Drewniak. Alojzy Firganek, Jónef Greń, Antoni 
Huczek. Kazimierz Janica, Marian Kaloń, Edward Ka- 
relus. Ludwik Kubica, A Ifrcda Majewska — Bartoszek, 
Jakub Merc. Tadeusz Mędrzak, Józefa Mrowieć, Jan 
Mynarski, 3roni*>ł,~,w Orkisz, Bronisław Paszek, oraz 
wiele innych. Wielu z nich zajmuie obecnie odpowie­
dzialne stanowiska partyjne, państwowe i społeczne.

Z inicjatywy ZWM zrodził się i rozwijał młodzieżowy 
wyścig pracy, który przekształcił się w szlachetny ruch 
socjalistycznego współzawodnictwa. Realizacja Drogra- 
mu zawartego w deklaracji ZWM trwa nadal — jej 
kontynuatorem jest przede wszystkim młodzież zrzeszo­
na w ZMS, która przejęła bojowy, okryty sławą sztan­
dar inwolucyjnego ruchu młodzieżowego, by u boku 
PZPR walczyć o urzeczywistnienie do końca idei socja­
lizmu.

Dzieło rozpoczęte przez ZWM trwa. Dziś, w XX rocz­
nicę powstania ZWM, możemy imiało powiedzieć, że w 
pełni wprowadzamy w życie marzenia naszych poprzed­
nich pokoleń, że realiźujćmy program deklaracji pro­
gramowej Związku Walki Młodych.

Każdy, komu droga je ziemia ojczyi ta, kto dąży do 
■silnej, niepodległej, socjalistycznej Polski, kto pragnie lep­
szego jutrą dla ludu pokkiego winien kroczyć w naszych 
szeri gach.

KAZIMIERZ SZCZEPANIAK
b. członek ZWM

450028
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Zai ąa Spółdzielni Inwalidów 
„Pokój” w Bielsku-Białej. z i- 
trudri? prawie 80 procent in- 
wal dów, często ciężko poszko­
dowanych. Inwalidzi ci mogą

pracy będą oni mogli korzystać 
z wielu gabinetów zabiegowych, 
a więc kąpieli, gimnastyki na 
przyrządach i naświetlali.

(Kow)

Trawienie płyt nie wymaga wysiłku, konieczne są jednak 
duże umiejętności fachowe

SPORT ★ SPORT * SPORT ★ SPORT * SPORT * SPORT ★
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Sport masowy 
i szkolenie

Chcąc podsumować zeszłoroczną pracę PKKFiT w Biel­
sku-Białej przeprowadziliśmy krótką rozmowę z prze­
wodniczącą tego Komitetu mgr Haliną KRAMOWĄ.

— Od maje 1962 roku istnie­
je w Bielsku-Białej, po połą­
czeniu z rtlKKFil tylko jeden 
komitet — Powiatowy Komi­
tet Kultury fizycznej i Tury­
styki .Czy to połączenie komi­
tetów wpłynęło dodatnio na 
osiągnięcia bielskiego sportu?

— Niewątpliwie tak. Skoń­
czyła się dwutorowa robota, 
która często utrudniała pracę, 
zwłaszcza popularyzację ma­
sowego sportu i turystyki. Po­
za tym w Prez. MRN znaleź­
liśmy dobrego opiekuna i do-

TOWA. Nawiasem mówiąc, ze­
szłoroczna spartakiada nie by­
ła jeszcze na zbyt dobrym po­
ziomie, choć brało w niej 
udział około 32 tysiące pra­
cowników i młodzieży szkol­
nej.

— A imprezy zimowe?
— Do najważniejszych o- 

siągnięć zaliczamy wprowa­
dzenie obowiązkowej nauki 
jazdy na nartach w klasach 
czwartych z tym, że młodzież 
Bielska-Białej uczy się jazdy 
na nartach już od 3 lat. W ze-

sędziowskich oraz organizato­
rów turystyki dla zakładów 
pracy. Mamy także w planie 
sporo imprez masowych.

Poważne zadania stoją przed 
nami również na odcinku bu­
dowy i remontu obiektów 
sj octowych. Będziemy się sta­
rali możliwie szybko zakoń­
czyć remont kąpieliska w Mi- 
kuszowicach, budowę boiska 
KS Beskid | boiska sportowe­
go w Kozach. W tym roku zo­
stanie chyba zakończona bu­
dowa campingu w Górnym 
Szczyrku i parkingów samo­
chodowych w Szczyrku, Wa- 
pienicy, Jaworzu i Bystrej.

Jak widzimy, zadania są du­
że. Oby tylko — przy pomocy 
rad narodowych i klubów — 
zostały zrealizowane dla do­
bra naszego sportu. Chcemy 
bowiem ,aby z tych szerokich 
rzesz podopiecznych PKKFiT 
wyrosły również kadry do­
brych wyczynowców we 
wszystkich dyscyplinach spor­
tu. (zbig)

SPORT ★ SPORT i r

th marginesie 
trzech 
ra£dów

Zima trwa, a a turystyce zi­
mowej prawie mc nie wiemy. 
Dlaczego! Przeae wszystkim 
dlatego, że kluby sportowe nie 
prowadzą w ogóle sekcji tu­
rystycznych, a my jeśli upra­
wiamy turystykę zimową to 
przeważnie indywidualnie, z 
własnej inicjatywy.

Szkoda, że kluby sportowe 
Podbeskidzia nie interesują się 
tą wpra udzie nierentowną, ale 
jakże piękną (i rr. asową.’) dyscy­
pliną. Poza tyn niewiele zakła­
dowych kół PTTK naszego te­
renu przywiązuje wagę do or­
ganizowani! wycieczek, właśnie 
teraz w okresie zimowym, na 
nartach. A przecież mamy wa­
runki wręcz idealne. Blisko do 
Szczyrku i W-sły, a autobusem 
możemy podjechać pod sam 
Dębowiec, czy Szyndzielnię- 
Stamtąd w góry można wyje­
chać kolejką, przenocować w 
schronisku na Szjndzielni lub 
Klimczoku, by rano w /ruszyć 
na wycieczkę, która będzie aie 
tylko atrakcją, ale również

Grupa inwalidów przy retuszu płyt chemigraficznych

radcę. Mówiąc o dwutorowym 
działaniu mam na myśli takt, 
że wiele spraw w dziedzinie 
sportu i turystyki miasta i po­
wiatu zazębia się. Dotyczy to 
tak imprez jak i obiektów 
sportowych.

— Może parę słów o tym, co 
zdziałaliście od maja do grud­
nia 1962 r.?

— W ciągu lata przeprowa­
dzaliśmy w mieście i w po­
wiecie masową naukę pływa­
nia dla dorosłych, a przede 
wszystkim dla młodzieży 
szkolnej. 6 instruktorów nau­
czyło pływać 3.100 osób. Po­
nadto przeprowadziliśmy we 
wszystkich większych zakła­
dach pracy oraz w szkołach 
miasta i powiatu szereg im­
prez, których ukoronowaniem 
była SPARTAKIADA POWIA-

INFORMATOR
wydajnie pracować, c~zywiści e, 
jeśli się im stworzy specjalne 
warunki.

Kosztem przeszło dwóch mi­
lionów złotych uruchomiono 
przy ul. PKWN w Bielsku-Bia­
łej pierwszy tzw. chroniony za­
kład, zatrudniający 49 inwali­
dów.. Pracę swą wykonują oni 
dzięki specjalnym przyrządom, 
krzesłom oraz innym urządze­
niom umożliwiającym im poru­
szanie się po zakła Izie. Pozos- 
tają oni pod stałą opieka lekar­
ską. Do pracy są do wożeni mi­
krobusem. Natomiast w czasie 
zajęć mogą korzystać z pokoi 
wypoczynkowych.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów 
„Pokój” uzyska! kredyty w wy­
sokości 6 min złotych na budo­
wę drugiego zakładu chronione­
go dla reumatyków. W czasie

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
12 i 13 stycznia — godz. 19.00 — 

„Dzień oczyszczenia“ Przeżdziec- 
klego. Gościnne występy Teatru 
z Częstochowy. 14 stycznia — teatr 
nieczynny. 15 1 16 stycznia — godz. 
17.00 — „MakLet" — przedstawienie 
szkolne. 17 stycznia — godz. 19.00 
„Makbet". 18 stycznia — godz. 17.00 
„Makbet“ — przedstawienie szkol­
ne. 19 i 20 stycznia — godz. 19.00 
„Makbet".

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA”

13 stycznia — godz. 14.00 1 17.00 
„Tymoteusz w lesle“- — przedsta­
wienie zamknięte.

KINA
APOLLO - od 12 do 16 stycznia 

„Siedmiu wspaniałych" (barwny 
film produkcji amerykańskiej — 
panorama - dozwolony od 12 lat). 
Początek seansów godz. 11.00, 14.15 
17.15, 20.30.

Od 17 dc 22 stycznia — „Klub 
kawalerów" (barwny panoramicz­
ny film produkcji polskiej — doz- 
wolny od 16 lat).

Początek seansó.. godz. 15.30, 
17 15 i 20.00. W niedziele i święta 
poranek o "odz. 10.00.

WANI . — remont.
BlAŁTń — od 12 do 17 stycznia

- „Mai acik proszę" (produkcji 
wio jpj — dozwolony od 16 lat). 
Od 18 do 20 stycznia — „X-Ï5 wzy­
wa" 'nrodukcjl jugosłowiańskiej
- dozwolony od 12 lat). Początek 
seansów go< 15.00, 17.15 1 19.30. 
W niedziele 1 święta poranek o 
godz. 11.00.

KROKUS — Od 12 do U stycznia 
I seans - „I ty zostaniesz India­
ninem" (produkcji polskiej — do­
zwolony od 9 lat). n seans - 
„Wszyscy na scenę" (produkcji 

SA — dozwolony <>d 16 lat). Od 
16 do 1 stycznia — .Teresa pro­
wadzi śledztwo" (produkcji cze­
skiej - dozwolony od 18 | -). Od 
19 do 21 s'yc n<a — „Zona mod­
na" (produkcji USA — panorama
- dozwolony od 16 lat).

Początek seansów w dni pow­
szednie godz. 17.00 1 19.30, w nie­
dziele 1 święta godz. 15.00, 17.15 
i 19.30: poranek godz. 11.00 (bajki) 

SPORTOWIEC (Dom Ludowy w 
Leszczynach) - 12 i 13 stycznia - 
godz. 18.00 — „Czyste niebo** (pro­
dukcji radzieckiej — dozwolony 
od 14 lat). 15 -.tycznia — gc ąz. 15.00 
poranek - „Mój przyptrieT J’ 
(produkcji USA - DiSneya). 15 1 16 
stycznia - godz. 18.00 - „Na nsa 
urok" (produkcji USA - dozwo­
lony od 12 lat).

NOCNE DYÍ.JRY APTE?:

BIELSKA FABRYKA SZCZOTEK I PĘDZLI 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Bielsko-Biała ul. Hibnera 7

za (rudni natychmiast:
O głównego księgowego
9 głównego technologa
0 starszego technologa 

z wyższym lub średnim wykształceniem 
oraz kilkuletnią praktyką.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr.

(6kr)
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I ZAKŁADY ARTYKUŁÓW ŚCIERNYCH |
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE =

ÊÊ BIELSKO-BIAŁA, pl. Zwycięstwa la, tel. 30-24 Ë

I ogłaszają przetarg n«i -
| WYKONANIE f

1 NOWEJ INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ j 

= w budynku mieszkalnym przyzakłado- 1
= wym, w Wipienicy, z materiału dostar- =
= czonego przez zakład. E
= W przetargu mogą brać udział przedsię- =
E biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry- =
E watne. Zastrzega sfę prawo do wyboru =
B oferenta. =
g Ostateczny termin składania ofert upływa z dniem 1 
= 20 stycznia 1963 r. E

S Otwarcie ofert nastąpi 25 stycznia 1963 r. o godz. H 
= 10.00 w lokalu przedsiębiorstwa przy pl. Zwycię- = 
Ë stwa la. Bliższych informacji udziela ( ział gł. me- Ë 
Ë chanika. (5kr) |
................................................................................. .

Od 12 do 19 stycznia d^żur peł­
ni apteka nr 46 - Wzgórze 16 1 
apteka nr 214 — ul. Broniewskie­go 21.

Czarna troć
w dorzeczu

Sołjr
W ramach pierwszego etapu za­

gospodarowania dorzecza przysz­
łej zapory wodnej w Tresnej, Za­
rząd Okręgu I niskie ;o Związku 
Wędkarskiego w Ki àowle zarybi! 
górny biej, rzeki Sois czarną tro- 
clą, ».wam ownuż wdzydzką. Kil­
kanaście tysięcy sm.Itów troci 
wpuszczono do Soły w rejonie Wę­
gli rskie.i ‘Górki 1 Milówki.
Czarna troć, odmiana troci bał­

tyckiej, czvll polskiego łososia, 
lest ryta pól-wędrowną. W -ti­
ku wieloletnich doświadczeń wy­
korzeniono u tego gatunku pr. 
do morskich wędrówek. Czarna 
troć, po odbyciu tarła w górnych 
partiach rzek wraca tylko do Li- 
żej położonych jezior zsnorowycn. 
Gatunek ten cechuje p< -ndto re­
welacyjne tempo wzrostu: ryta 
osiąga w ciągu roku wagę ok. 1 
kg, (np. pstrąg = ok, 15 dkg).

ap)

szłym roku zorganizowano sze­
reg rajdów turystycznych 
wspólnie z zakładami pracy. 
Dużą popularnością cieszyła 
się także masowa nauka jazdy 
na nartach, zorganizowana w 
okresie ferii zimowych na sto­
ku Dębowca. Trzech instruk­
torów nauczyło jeździć na nar­
tach około 69 dziewcząt i 
chłopców.

— Nie obyło się chyba bez 
kłopotów?

— Poważnym problemem, 
którym zajmujemy się bez 
przerwy jest sprawa LZS-ów. 
LZS-y, niestety, nie zawsze 
wywiązują się ze swoich za­
dań. Naszym celem jest wiec 
niesienie pomocy klubom 
wiejskim, aby ich organizacja 
nie odbiegała od praev klubów 
w mieście. Nota Lene ŁZS-y 
borykają się z trudnościami 
finansowymi, które w tym ro­
ku chcielibyśmy całkowicie zli 
kwidowaći

— A teraz może o dalszych 
planach, w telegraficznym 

skrócie?
— Jednym z najważniej­

szych zagadnień jest konty­
nuowanie pracy na odcinku 
sportu rekreacyjnego. Mamy 
np. zamiar przeszkolić około 
30 organizatorów wf. dla za­
kładów pracy, którzy mogliby 
prowadzić m. in. 10-minutową 
gimnastykę rekreacyjną w 
swoich zakładach .W dalszym 
ciągu chcemy prowadzi 1 szko­
lenie kadr instruktorskich i

Walne
zebranie
BKS Stal
24 stycznia, o ’go Iz. 16,30 

odbędzie się walne zebranie 
członków BKS Skal. Miej­
scem spotkania członków 
BKS będzie świetlica klubo­
wa na stadionie, przy ul. Ży­
wieckiej.

Sympatyków EKS interesu 
je przede wszystkim podnie­
sienie poziomu piłki nożnej 
w tym klubie. BKS posiada 
obecnie najsilniejszy w Diel­
s' u - Białe zespół piłkarski, 
jednak nie jest to tiika piłka 
rożna, jaka chcemy oglądać. 
Poza tym — sprawa samego 
stadionu. Kiedy wreszcie zo­
stanie zakończona całkowicie 
budowa tego obiektu?

I jlęszcz s jedna uyręgai rzy 
w roku 1363 stadion będze 
odpowiednio wykorzystany 
dla imprez lekkoatletycznych 
(takich na poziomie!)? Pa­
miętamy jak czołowi lekko­
atleci polscy wyrażali się o 
naszym stadionie, zwłaszcza 
o bieżni, z dużym uznaniem. 
Sądzimy, że walne zebranie
przyniesie odpowiedź na 
pytan_a.

te

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAM okazyjnie fortepian 
krótki, marki „Stelzhamer". Cena 
do uzgodnienia. Wiadomość: Biel­
sko-Biała, Broniewskiego i, tel - 
fon 58-16. 26g

ZA WSPOŁCZUC1 okazsti* nam 
z powodu si ilercl naszej Matki 
śp. Marii Królowej o-az udział w 
pogrzebie — składamy serdeczne 
podziękowanie wszystkim "ew- 
ny.n, Przyjaciołom, Sąsiadom 1 
Znajomym — Rodzina. 22g
PRZEPRASZAM ob. Janinę Her­
ma, zamieszkałą w i ,'or cl 1 680, 
bufeto—ą z restauracji „Granicz­
na", za rzuconą niesłuszni- obelgę 
na Nią w dniu > grudnia 1962 - 
Helena Zastawnik, Kamienic- 270. 
________________________ 21g 
WAŁKARZ W\ ’.eria unieważnia 
przepustkę stałą wydaną przez 
ZPW Im. LaikŁ w Bielsku-Białej.

14g

SPRZEDAM _ arcele r zezwoleniem 
na budowę. Kulikowski, Kamieni­
ca 19, k/Blelska. 15g

KOEHLER Ev renia unieważnia le­
gitymację służbową nr 39/62 wyda­
ną przez ZPW Im. Buczka w Ka­
mienicy. 16g

—ACl RA Marian unieważnia legi­
tymację szkolną nr 64 wydaną 
przez Zasadniczą Szkolę Zawodo­
wą nr 3 w Bielsku-Bla . I8g

GRYGIERCZYK Marta unieważnia 
legitymację pracowniczą nr ■ 6 
wydaną przez Zjednoczone Zakła­
dy Rowerowe nr 5 w Czechowl- 
cach-Dzledzicach. no

Jan unieważnia lerl- 
nr 361 S2 wydaną BteTskuÄj^“"1 budowlane ■? 

75g

poważnym odprężeniem ner­
wowym. Zresztą 1 e słowa za­
chęty kierujemy nui tylko pod 
adresem naszych, biel ikich kół 
PTTK, gdyż w okrerie zimowym 
spotykamy w Leskldzie Śląskim 
również stosunkou o mało wy­
cieczek zakładowych z innych 
miast województwa.

Niektórzy działacze PTTK tłu­
maczą to brakiem sprzętu i... 
pieniędzy. Oczywista, gd7 wy­
bieramy się na wycieczkę nar­
ciarską, to musimy być odpo­
wiednio wyekwii „wani. Ale 
zdaje się, że z tym ekwipun­
kiem nie jest tak żle tylko po 
prostu wycieczkę • na ciarską 
trudniej zorganizo­
wać, więc stąd wymówki.

Dla chcącego nic trudr, ego — 
mówi stare przysłowie- Oto np. 
koro PTTK przy Zakładach 
„Apena” organizuje 2 i 3 lutego 
wspólnie z PKKFiT, KZ ZMS i 
Komisją Młodzieżową Związku 
Metalowców II Powiatowy Gó.-? 
ki Rajd Narciarski szlakami 
Beskidów z .7i’tq w Mikuszo- 
wicach SI. 10 lutego organiza­
torem rajdu są Z Pi/ im. Klus­
ki, a u iniach od 13 de 17 lu­
tego odbędzie się również w 
Beskidach — III Ogólnopolski 
Górski Rajd Narciarski Meta­
lowe! iw, orgawzvwarty trady­
cyjnie pr ez bardzo żywotne 
kolo PTTK przy Fabryce Pil 
i Narzędzi w W ipienicy (zgło­
szenia do 15 stycznia). Wsi tl- 
oraanizatorami tej bodaj jed­
nej : największych imprez tu- 
rystycz^yc' kraju są: PKKF 
i w Bielsku-B’alej i ZZ 
Metalowców-

Start do tego rajdu nastąpi 
w różnych punktach Beskidów) 
a meta będzie w Rajczy.

Te trzy przykłady s<z najlep­
szym dowodem że stać nas na 
zorganizowanie turystyki nar­
ciarskiej, na jej popularyzację. 
Jeśli są koła PTTK, które po­
dejmują się zorganizowania tak 
poważnych imprez to » ze 
zwykłymi wycieczkami też 
też nie powinno być kłopotu.

(zbig)

Wyd-rtał Budownictwu 
Urbanistyki i Architektu y 

Pre îydium 
Miejskie' Rrrty Narokowej 

w Birtsku-Biaiej

przyjmie do pracy
INŻYNIERA ARCHITEKTA 
INŻYNIERA BUDOWLANE­

GO lub
TF.CH.UKÖW BUDOWLA­

NYCH.
Praktyka nie wymagana. 

Zgłoszenia osobiste w Wy­
dziale codziennie od godz. 
8 — 15. 9kr

SPRZEDAM dom piętrowy, z pod-
- ;m, ogród - w Bielsku. Po 

kupnie — wolne 3-pokojowe miesz­
kanie — komfort. Oferty do re­
dakcji pod „100". I7g
SPRZEDAM willę, sad. Kuplę po­
dobne. Bielsko-Biała. Franciszek 
Szpok, Jaworze 68. 19»

KANIA Krystyna unieważnia le- 
Jty: V- szkolną wyduną przez 
Technikum Ekonomiczne nr ! w 
Bielsku-Białej.

SPRZEDAM 3 ha pola w Lipníku 
1 5 ha pola na Leszczynach. Wła­
sność przedwoj inna. Po :enle pań­
stwowej. Otylia Fajkls, Bielsko- 
Biała, ul. Polna 424 (Lipnik). 23g

NIEMCZYK Elżbieta unieważnia 
legitymację do biletu miesięcznego 
nr 003508 wydaną przez Miejskie 
Przedsięblor *wo Komunikacyjne 
w Bielsku-Białej na trasę Bielsko 
— Bestwina. 24g

PISZC . Krystyna unieważ­
nia legitymację pracowniczą nr 
144/60 wydaną przez Studio Fil­
mów Rysunkowych w Bielsku- 
Blałel-log

DUDEK Czesław urodź. 15. V 1935 
w Trzebini pcw. Żywiec unieważ­
nia świadectwo ukończenia 'Męt­
niej .asi dnlczej Szkoły Zawodo­
wej w Bielsku-Białej wydane w 1953 roku. ng

UNIEWAŻNIA się zagubioną ple- 
czątkę treści: Nr 8 Prowadzący 
Książkę Meldunkową w Blelsku- 
b e3~ 12g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZYWCZANKA1 
w Żywcu, ul. Sienkiewicza 3

pnyjmie do proc; nciyclimiost
— mistrza malarskiego

wysoko kwal’fil.owanego na stanowisko 
kierownika punktu malarskiego,

— pracowniczkę
do repasacji pończoch.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział 
kadr Spółdzielni — telefon 814, od godz. 7—15.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
(7kr)

K^'n^?WCa:, Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" —
FA"^R«Iu!'„iM cklewír“ ”, Tytul p1 »kronika beskidz- 
reyńskB 10 lii Redal Blelsko-Btji 1. uh C.>Ä.^ra^^kÄ’^S. r'k°D1,ÔW * 

wojewó“«w8n|Lt^íín '‘rał* •nro"1“’ « S<JzKeJ" na teranie 
we oraz deiesemr^iPrey’,mul« listonosze, urzęd. t oczto 
śląca, na mietli ,cdd2ja’’ aRuchu" do dnia 18 *tażdego mle- 

urtrur teCmnł*ri *®reDU Innych wo)ewódrtv wpłat/
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Nr 2 (320)
KRONIKA BESKIDZKA

OIM»
PANIE REDAKTORZE!
Sylwester, to już właści- 

uJte sprawa przebrzmiała, 
nie sądzę; że tak na mar­
ginesie karnawału mogę 
wspomnieć o tum najwięk­
si rm szaleństwie roku. 
'' właszcza, że to, co się dz>a 
to u łiat w tym dniu god- 
ne,est zanotowania. Stan 
podgorączkowy u wszyst­
kich mieszkańców stolicy 
w-r na było dostrzec już w 
niedzielę, . poprzedzającą 
Sylwestra. Ten peratura 
0 zrastała z każdą aodzrną, 
W wreszc ie w por‘etlziałek 

po i ołudniu osiągnąć stan 
kulmint cyjny. Przechodnie 
biegali jak opętani. Panie — 
W chusteczkach (czapy po­
szły w kąt, bowiem rujnu­
ją fTVi’-rę), „pod których 
wyzierały posypane sre­
brem i złotem włosy. Pa­
nowie — wygoleni, wyświe- 
żen1 l pachnący. W ogóle 
nic et sami co zwykle. Wie­
le osób w ostatniej chwili 
uzupełniało dodatki do syl- 
wstrowgj kreacji i tłok w 
sklepach i kwiaciarniach 
ptnowa' nieludzki. Wśród 
przechodniów uwijali się 
„przedzwcy baloników. Za­
chwalali swoje kolorowe m 
denka, a konkurencja była 
oproniłio.

A teraz. Panie Red^kto- 
yre, porę słów o samych za 
bawach. Wszędzie królował 
twist, twist i jeszcze raz 
twist. Pmktem nr 1 war­
szawskich sy'westrowych 
uciech był Pałac Kultury. 
Tańczył PAN i „Po'nc Mło­
dzieży", pod.-kakiwn’n „Troj 
ka" i „Kongresowa" Ale 
najokazalej błyszczał gi­
gantyczny boi 1 to folach 
Redutowych. Pałacu Dwu­
tysięczny tłum kręcił opę­
tańczo biodrami w twiście 
Grały trzy świetne orkfe- 
-try 'śpiewały m. in. Violet­
ta Villas i Carmen More­
no). Nanv’çcei twistumcych 
zgromadziło się w sali, w 
ktć-ej .udzielał się’’ Jon 
Wo “sek ze swy~n zespołem. 
Niektóre kreacje pań — o- 
szałair.laiące. Byt to bal no 
dwadzieścia cztery fflierkł 

Zauważyłam, że zniewo­
lenie twistem osiągne’o 
już takie rozmiary, że tań­
czy się go nawet w rytm I 
pod melodię tanoa, a tylko 
patrzeć jak w takt walca 
wfedeńskiego będzie się też 
pląsać twista.

Madisona też się tańczy, 
ale to już nie jest ten szał 
jeden, jedyny. O innych 
karnawałowych historyj­
kach nnpiszę w następnym 
liście, Jako ciekawostkę dla 
pań zanotowałam, że wiel­
kie, jak stóg siana, spuch­
nięć głowy należą już do 
zamierzchłej przeszłości. Po 
dobnie jak i rutę kreacje z 
całych zwojów materiału. 
Jedno i drugie, czyli głowy 
i sukienki — małe.

Z twlstującym kamawalo 
wym dygnięciem

EWA KWIECIŃSKA

Pomóc 3 nie - przesttoć
ludziom garnącym się
dc ii

Większość ludzi szukają­
cych dziś pracy nie ma jeszcze 
pełnego wykształcenia podsta­
wo” eto .Z tych samveh po­
wodów, wielu robotników me 
moż ! przystąpić do egzaminu 
czeladniczego ani rozutcząć 
nauki na kursach specjali­
stycznych. Toteż, aby pomóc 
dorosłym w uzupełnieniu wia­
domości, Wydział Oświaty 
Prezydium MRN zorganizował 
na terenie Bielska-Białej trzy 
podstawowe szkoły oraz liceum 
dla dorosłych. Uczy tlę w nich 
około 1000 osób — zatrudnio­
nych w różnych zakładach 
pracy w naszym mieście.

Kierownikiem jednej z pod­
stawowych szkół dla porosłych 
jest znany pedagog i działacz 
społeczny — El-orora PTASZ­
NIK. Warunki lokalowe tej 
szkoły są brrdzo trudne, bo­
wiem jes* ona „sublokatorem” 
przy szkole nr 9. Ma więc do 
dyspozycji jeden pokój, który 
jest kancelarią, salą wykłado-

auk'

ET EONORA PTASZNIK

naprawdę szkolą dla doros­
łych. Mamy tu uczniów w 
wieku od 16 do 50 lat, rekrutu­
jących się przeważnie ż pracu­
jących. Byłoby ich na pewno

o wiele więcej, gdyby zakłady 
pracy nie utrudniały nauki 
szkole i uczącym sie. Jak trud­
no nieraz przychodzi zorp a ni­
żowe nie szkolenia przyzakla- 
■owego, najlepiej świadczy 

fakt, że w „Bispolu" dopiero w 
ubiegłym roku zorganizowano 
1 klasę, po 10... latach starań. 
Zamiast pomóc i okazać uzna­
nie, często jeszcze niektórzy 
majstrowie i kierownicy od­
działów dokuczają idiotycznym 
dovYcIpkowaniem ptacowni- 
knm uczącym cię w st rszym 
wieku.

Atmosfera taka zniechęca 
ludzi do nauki. Kierownictwo 
szkól dla dorosłych wierzy 
jednak, że rady zakładowe i 
organizacje partyjne pomogą 
w tym roku przełamać istnie­
jące opory.

Ludzie chcą się uczyć i gar­
ną się do nauki. Dowodem te­
go są wyniki uczniów szkoły, 
której kierowniczką jest p. 
Ptasznik. Zdob”li oni w ubieg­
łym roku I miejsce w skali 
wojewódzkiej za osiągnięcia 
w matematyce 1 II — za jeżyk 
polski. (NOR)
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-„Żelazna kas?“ rolnika
wą. a nawet miejscem spotkań 
uczniów. Ale kierownictwo nie 
traci zapału do pracy, marząc 
tylko o otrzymaniu przydziału 
na maleńki pokoik dla celów 
ad mi n i straev j ny ch.

W tej jednej sa’i prowsdzi 
się wykłady dla 5. 6 i 7 klasy. 
Poza tym szkoło zorganizowała 
9 klas filialnych w zakładach 
pr icy. Dużym osiągnięciem 
szkoły — twierdzi pani E 
Ptasznik — jest fakt, że uzy­
skała ona nareszcie właściwy 
charakter, to znaczy, stała się

Sm»» 
17 stypendystów 
Prezydium PEN

Choć zima w pełni, rolnicy 
przygotowują się już do wio­
sennych prac polowych. Kło­
potów, jak corocznie, będzie 
sporo. Wiosną zbiegają się ter­
miny wielu płatności (podatek 
gruntowy, ubezpieczenie), rol­
nicy głowią się niejednokrotnie 
jak zdobyć pieniądze na kupno 
ziarna siewnego, nawozów 
sżt :cznvch 1 irodków ochrony 
roślin. Na te cele udzielają po­
życzek Spółdzielnie Kasy O- 
szczędności. Rolnicy nie zaw­
sze jednak korzystają z dogod­
nych kredytów.

W roku bieżącym SOP-y na-1 
szego województwa dyspono­

wać będą kredytem w wysoko­
ści 210 milionów złotych. Po 
raz pierwszy będą udzielane 
pożyczki na kontraktację bura­
ka lukrowego oraz kredyty 
średnioterminowe na zakłada­
nie sadów (handlowych).

Rozszerzenie pomocy kredy­
towej przyczyni się W znacz­
nym stopniu do realizacji te­
renowych planów rozwoju rol­
nictwa. Jest to tym ważniej­
sze, że rolnicy mogą ponadto 
korzystać z kredytów ratal­
nych na kupno maszyn rolni­
ce* ch, włącznie Z ciągnikiem 
jednoosiowym „Ursus", (kow)

studiuje
W ramach pomocy stypendial 

nel dla studentów szkół wyż­
szych. niektóre zakłady pracy, 
a prz( de wiz" itkim rady naro­
dowe, upoważniono do fundowa 
nia stypendiów ze środków 
własnych.

Uchwała Rady M nistrów z 
roku 1960 wpr' wadza slvpend:a 
pl‘‘ne z judźetu centr ’.ncgo 
których f indatorami mo.ja być 
rady narodowe pod wai unkiem 
^opłaty z wła nvch środków po 
100 złotych miesięcznie i zapła­
ty pełń«’ wyfcotcości stvpenďom 
za diva miesiące. Prezydum 
Powip’nwej Rady Narodowej 
w kiieisku-Bialej ufundowało 
ogółem 17 stypendiów. Czte­
rech stypendystów, kiórzy w 
latach ubiegłych ukonczvli stu­
dia, zostało zatrudnionych w 
Prezydium.. Wśród 17 etud'uje- 
eveh. 7 uczęszcza do akademii 
medycznych, pozostali na stu­
dia politechniczne i ekonomicz­
ne (kow)

nony ira
Ktoś nazwał ostatni koncert 

filharrnoniczny „łatwym". To 
nazwa absolutnie nieodpowie­
dnia i zastąpić by ją należało 
cik~eślen:em „romantyczny”. 
Istotnie, program byl pełen 
muzyki uczuciowej, przema­
wiającej do serca każdego słu­
chacza.

Solistką oyła znana pianist­
ka Ba-bc a'fESSE-BUKOW- 
SKA, która świetnie zagrała 
koncert A-mol’ Griega, choć 
interpretacja utworu (zwłasz­
cza jego część I) wydała się 
narr nieco „przetechnizowa- 
na”. Na bis artystka odtworzy­
ła „Tocatte” Chaczaturiana i 
ten utwór najwyraźniej odpo- 
w odął nastrojowi p'aMstki. 
Równie ciekawie był zagrany 
drugi utwór na bis — „Biały o- 
siołek" Iterjita.

Koncert rozpocmfla uwertu­
ra do y pery „Cyrulik Sewil­
ski”. W drugiej części koncer­
tu usłyszeliśmy Schuberta 
„Symfonię niedokończoną H- 
moll”. Orkiestra pod batutą 
Karola STRYI odtworzyła u- 
twór bardzo trafnie.

Koncert miał, niestety, zno­
wu nie pełną salę, choć tak 
bardzo zasługiwał na jak naj­
liczniejszą frekwencję. Tym 
razem przyczyną był m. in. 
brak reklamy. Nie powiado­
miono prasy, a późno opubli­
kowane plakaty były rozmiesz 
czone jedynie w samym śród­
mieściu tak, że wiele osób po 
prostu nie wiedziało o tym 
koncercie symfonicznym.

L. B.
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Mćwi znajoma ze srebrnego ekranu

LIDIÆ KORSAKÓW
- nkforko. pijseitako

i tancerka

Fot. Z. Nasierowska
Lidią Korsakówna tym razem jako blondgka

Już 10 lat minęło oi chwi­
li ciedy Lidia Korsakówra 
zadebiutowała w filmie ..Przv 
god. na Mariensztacie''. Na 
przykładzie p. Lidii rprawdza 
się słuszność powiedzenia, że 
dla mlo lej kobiety na wiele, 
wiele lat czar staje w miej­
scu. Patii Kccsakówna lest 
zawsze mtcJa. pełna tempera 
mentu 1 dziewczęcego uroku.

Spof-aliśmy jię przy nól czar­
nej Moje wstępne pytanie doty 
czyło, jak zwykle pierwszych 
kroków na scenie.

— W_ którym teatrze rozpoczę­
ła Pani swoją karierę Jctorskę?

— W Teatrze Satyryków w Ka 
towicach, skąd wkrótce prze­
szłam do Warszawskiej „Svre- 
ny*, z którą do dzisiaj jestem 
zw azana.

— Je«t Pani także piosenkarką, 
piosenki odjryw;, v Pani żyelu 
zapewne niem. łą rolę. Niewąt­
pliwie którąś z piosenek darzy 
Pani specjalnym sentymentem?

— Tait, jcsł nią piosnnka o 
sr-iiLcznvn. tytule „Nie jestem 
głupia". W swym repertuarze 
stale do niej wracam i, jak do- 
‘whezas śpljwarr. ją najchęt­
niej.

— Czy rok 1962 był ula Pani 
pomyślny?

— Miabm dobrą pasję filmo­
wą. Po wielu latach przerwy 
odňala-*! mnie znowu Jerzy Pas 
sendorfer, z którym świetnie mi
się pracuje. Rok 1962 to dla

mnie r >le w filmach: „Wyrek”] 
..Spóźnieni przechodnie”, „Klub 
kawale .-6 w'1 oraz ,, Zerwany 
most’’, który już w lutvm wej­
dzie na ekrany.

— Pjtj w rażcnii, z pobyto ł - 
St. Zjednoczonych 1 Knncdzle?

“ W Stanach Zj««'noczonydi 
i Kanr Izie daliśmy wiele wystę 
pftw dla tamtejszej Polonii. 29 
dni pobytu w rych krajach to 
czas snęlzony gliwnie w samo- 
chodŁth. mknąc; ch po fantasty­
cznych szosach, krótkie wypo­
czynki w motelach i występy, 
występy, Na rwiedzanle zabra­
kło czasu. Może mnym ra­
zem...

— Słany — kraj dziwny, pełen 
kontrastów, ale... tęskniłam za 
Warszawą, gdzie można przy ma 
lej czarne i poplotkować z pizyla 
ciołkami. Amerykanki pijają kk- 
“*e jedynie duszk.em, w przelo 
cie. Nie stanowi to nlądy pre­
tekstu do spotkania z kimkol­
wiek, nie tylko z przyjaciółką.

— Pani marzenia na rok bieżą­
cy?

— Rola we współczesnej korne 
dii muzycznej, w której mogła­
bym połączyć element aktor­
stwa. tańca 1 piosenki, jak naj­
więcej dobrych ról filmowych 1 
dużo dobrych piesenek, które 
będę śpiewać dla prństwa.

— A więc — do usłyszenia.
Rozmawiała:

EARBARA KAMYKOWA

1 1À .

ï

WSRÖD różnorodnych rzemiosł 
w Bielsku i Białej pierwszo­
planową rolę uzyskał cech 

tkaczy i sukienników. Bielskie wy­
roby włókiennicze zaczynają słynąć 
daleko, samo miasto uzyskuje reno­
mę, stąd pochodzą najlepsze sukna. 
Wyroby bielskiego przemysłu sprze­
dawano na Śląsku, w Po’sce cen­
tralnej, na Węgrzech, Morawach, w 
Czechach i w Niemczech.

Okres reformacji oznacza w ży­
ciu miasta dość ważny moment- 
Przeważająca część ludności ia=ze- 
go miasta przyjęła nową relieię. No­
wej religi patronował gorhwle „pan 
Bielska” książę Wacław Adam. Wła­
śnie ten księże nadał rzemi"ślnikom 
bielskim przywilej, pozwalający im 
znakować swoje wy*-oby łkackie li­
terami „BS”, czyli „Bialskie sukna”. 
Znak ten chronił miejscowo wyrobv 
przěd konkurencją innych miast, 

wyrabiających sukna tańsze, ale za 
to gorszego gatunku. Wspaniała re­
noma i dobra jakość b'elskiego suk- 
na dotrwała do dzisiaj. W okresie 
międzywojennym na tym tle docho­
dziło do zabawnych paradoksów. 
Bielskie sukno wysyłano do Anglii, 
skąd po przestemnlowaniu wracało 
di Polski joko rzekomo sukno an­
gielskie, cieszące się ogromnym po­
pytem, ale za to o wiele droższe.

Znak chroniąc” bielskie sukna nie 
utrzymał się zbyt długo. Frvderyk 
Kazimierz syn księcia Wacława 
Adama, odmawia w roku 1565 tego 
przywileju cechowi bielskich su­
kienników. Pismem rozporządzają­
cym nawołuje, aby polski znak 
,.BS” znieść i zastąpić herbem mia­
sta Bielska. Był to jeszcze jeden z 
dowodów walki z wszystkim co mo­
głoby świadczyć o polskości naszego 
terenu. Dla „przypodobania” się 

bielszczanom postanowił, że da ce­
chu sukienniczego nie wolno przyj­
mować nikogo, kto nie jest niemiec­
kiego pochodzenia 1 wychowania, 
abv zapobiec jak sam oświadcza 
„nieporządkom i niezgodzie w ce­
chu”. W wyniku dyskryminacji, w 
warunkach niewoli narodowej — 
trzech kolejnych zaborów Polski, 
po’skie mieszczaństwo naszego ura­
sta zostało zepchnięte do roli ubo­
giego wyrobnika.

Podczas wojny 7-letniej między 
Austrii i Prusami, nasze mia­
sto zaięły wojska pruskie, 

zlupilv je doszczętnie i, jak podaje 
dok”me"u z tego okresu, jedvną ko­
rzyścią było to...” że przynieśli ze so 
ba znajomość uprawy ziemniaków, 
nauczvli bielszczan sadzić je, upra­
wiać i jeść”. Bielsko w tym okresie 
ledwo wegetowało ped ciężarem po­
datków. kontrybucji i drożyzny. By­
ły to głodow** lata.

W tym czasie, jak by dla utrapie­
nia rzemieślników bielskich — su­
kienników i tkaczy, pojawiają się 
pierwsze maszyny. Maszyny po raz 
pierwszy do Bielska sprowadzali 
bracia Barthelmusowie w 1750 roku. 
Uzrskali oni przywilej cesarski, po­
zwalający im założyć fabrykę cera­
ty. Za nimi sprowadził do Bielska 
maszyny Jan Maenhardt, otrzymał 
oiu od cesarza pozwolenie na mecha­
niczny wyrób kaszmiru.

W 1806 roku pojawiła s,ę w Biel­
sku pierwsza maszyna tkacka- 

Wkrótce maszyny położyły kres do­
tychczasowej produkcji chałupni­
czej na naszym terenie. Pozbawiły 
one setki tkaczy ich własnych war­
sztatów i miejsc pracy, gdyż miej­
scowi rzemieślnicy _ chałupnicy nie 
byli w stanie wytrzymać konkuren­
cji z produkcją maszynową. Osta­
tecznym ciosem dla produkcji cha­
łupniczej było sprowadzenie maszy­
ny parowej w 1825 r. — w przędzal­
niach zastapiła ona Dtzy pracy wie­
lu ludzi. W 1830 r. bracia Barthel- 
musowie zakładają dużą, jak na 
owe czasy, fabrykę, zatrudniającą 
160 robotników. Dawni sukiennicy- 
chałupnicy bądź też indywidualni 
majstrowie przechodzą w tej sytua­
cji do fabryki jako robotnicy l maj­
strowie, wielu z nich rozbawionych 
pracy i źródeł zarobkowania emi­
gruję ? naszego terenu pozostali u- 
silujs bezskutecznie konkurować z 
produkcją maszynową.

Podobne zjawisko mechanizacji 
procesu produkcji wywołało w An­
glii krwawe zarmeszki Na Doi Ślą­
sku przemiany tego charakteru zna­
lazły reperkusje w literaturze. Poeta 
Gerhart Hauptmann w oparciu o po­
dobne wydarzenia pisze swój słynny 
dramat pt. „Tkacze”. Na naszych 
ziemiach rewolucja przemysłowa 
przeszła raczej spokojnie Przykład 
rechn nizowania produkcji przez 

Barthelmusa zmusił też i innych 
rzemieślników naszego regionu do 
podnorzadkowania się prawom roz­
woju. W wyniku te jo procezu, od 

połowy XIX vňeku powstają nowe 
fabryki... „wchodzą one do miasłi, 
rosną ich kominy, a wraz z nimi 
mnoży się proletariat”. Bielsko sta­
je się wtedy miastem typowo prze­
mysłowym o europejskiej sławie- 
VZyroby przemysłowe z naszego mia 
sta zwłaszcza tekstylne rozchodzą 
się daleko po całym świecie.

Nieodłącznym procesem boga­
cenia rię fabrykantów jest po­
stępujący wzrost liczby, a po­

tem — dojrzałości ideologicznej na­
szej klasy robotniczej. Wybitnie pol_ 
skim elementem naszego miasta 1 
regionu bielsko - bialskiego są ro­
botnicy, pochodzący z chłopskiej 
biedoty okolicznych wsi. Po zorga­
nizowaniu się. rozpoczynają długi t 
żmudny okres walki z wyzyskiem 
kapitalistycznym. Wyzysk robotni­
ków w owym okresie musiał być 
istotnie nieludzki w naszym mieście, 
skoro w 1872 r. robotnicy narzego 
te-enu zdobyli się na bunt- Do straj­
kujących. nie zorganizowanych je­
szcze wtedy dobrze robotników 
strzelało wojsko. Bunt został stłu­
miony. ale — i robotnicy odnieśli 
sukces. Miejscowi fabrykanci mu- 
sieli ustanowić sąd przemysłowy dla 
spraw robotniczych, który spełniał 
rolę rozjemcy między robotnikami a 
kapitalistami.

Opracował:
RYSZARD MIŁOSZEWSKI
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Na każdej imprezie odwiedza dzieci Dziadek 
Mróz w towarz »stwie Nowego Roku. Rzecz jas­
na, nie zapomina przynieść z sobą worka z łako­

ciami.

W karnawale bawią się nie tylko dorośli. Również nasi 
milusińscy uczestniczą w zabawach pełnych niespodzianek 
i emocji. Głównym organizatorem dziecięcych imprez jest 
Młodzieżowy Dom Kultury (ul. Broniewskiego). Od początku 
stycznia odbyłn się tam już 7 zabaw. W każdej z nich brało 
udział po 250 dzieci. Imprezy takie odbywają się tam co­
dziennie na zamówienie poszczególnych zakładów pracy.

Natomiast Klub Dziecięcy przy Domu Kultury Włókniarza 
organizuje podobne imprezy dla dzieci pracowników zakła­
dów włókienniczych. Atrakcją tych zabaw są występy klubu 
dziecięcego oraz przeróżne gry. O tym, że dzieci bawią się 
na swoich imprezach doskonale najlepiej świadczy fakt, że 
zapominają nawet o... otwarciu torebek ze słodyczami. Oto 
krótki fotoreportaż z ostatnich zabaw dziecięcych.

Zdjęcia Z. Czajkowski

Losy Królowej Śniegu śledzą dzieci z wielkim napięciem. 
Na szczęście — wszystko dobrze się kończy. Toteż uśmiechem 
i gorącymi oklaskami dziękują zespołowi za piękne przed­

stawienie.

Ile emocji i radości przeżyć 
można zjefdżaiąc „z sorki 
na pazurk pamiętają na­
wet dorośli. Nic dziwnego 
więc, że przed zjeżdżalnią 
gromadziło się najwięcej 

dzieci.

Znaczenie 
wyrazów:
POZIOMO: 1 — składkowa 

zabawa towarzyska, 5 — kol 
czan wraz z lukiem i strza­
łami. 19 — pracuje w stoczni, 
10 — .krasomc .vca, 11 — dzi­
ki koń step >w czarnomor­
skich, 12 — ptak nocny - ko- 
zodój, 14 — szkocki ród, 17 — 
kurski budzik, 18 — krupy i 
mączka z rdzenia palmy azja 
tyckiej, 20 — twórca, 22 — so 
lony boczek wieprzowy, 23 — 
członek senatu, 24 — obszar, 
okolica, 26 — np. skrzypek, 
29 — powrb, 30 — przeciwnik 
toreadora, 32 — sopockie bar­
dzo słynne, 33 — małpka wą- 
skonosa, zam. płd. i wsch. 
Azję, 35 — gaz bojowy, 36 —

diabeł strzegący skarbów, 37 
— stan trwałego napięcia mię 
śni, któremu nie towarzyszy 
zmęczenie, 38 — pisarz franc, 
autor powieści „Komuniści”. 
39 — pasmo gór między M. 
Czarnym i M. Kaspijskim.

PIONOWO: 1 — fałszywa 
wieść, 2 — dodatek do ko­
szuli, 3 — bałwan, bożyszcze, 
4- w butelce lub na ulicy, 

5 — pies myśliwski, 6 — moc­
ny trunek, 7 — znane miejsce 
spacerowe w Krynicy. 8 — 
jednostka terytorialna we 
Francii i Belgii, 13 — śpi i

chodzi, 15 — reformator ko­
ścioła. 16 — szpic buta, 18 — 
surowica krwi, ;9 — małpa 
człekokształtna 21 — rzeka a] 
bo zwierzę północy, 22 — po­
ziome drzewce umocowane 
do masztu, 24 — starorzym­
ska suknia, 25 — ornament w 
kształcie rozwiniętej róży, 27 
— niebieski zwierzyniec, 28 — 
profesja Staszka Gazdy, 30 — 
rodzaj czekoladki, 31 — klej 
kostny, 33 — opłata za prze­
jazd, 34 — tra_a czasem na 
kamień.

„Miecz"

Bajka o Królowej Śniegu przypadła wszystkim ogromnie 
do serca. Dzieciom podobał się przede wszystkim dwór kró­

lowej, śnieżyczki i ich taniec.

fllíABf.r G-0RT

W okresie noworocznym 
spotykamy się pow­
szechnie z obi' wami ży 

ezliwośoi. Wcale to milo, 
choć szczerze wyznam, że 
mógłbym się świetnie obejść 
bez życzeń „Szczęśliwego 1 >> 
wego Roku" od facetów, któ- 
rych widzę po raz pierwszy 
i kto wie czy nie ostatni w 
swym życiu. Mógłbym na­
wet powiedzieć, że nic mnie 
tacy ludzie nie obchodzą, gdy 
by nie brudzili mi buciarami 
przedpokoju i nie żądali za 
swą życzliwość forsy.

Wczoraj wieczorem poder­
wał mnie dzwonek od drzwi. 
Alarmujący jak na pożar. 
Otwarłem i zobaczyłem spo­
re chlopisko, które, byłem 
tego pewien, zabezpieczało 
się przed przeziębieniem wca 
le nie aspiryną.

— Życzenia Nowego Roku... 
Ja jestem z MPO... wywożę 
tu śmieci... „I bezczelnie wy­
ciągnął wielkości łopaty łapę.

Tylko mniej wrodzonej ła­
godności należy przypisać 
fakt, że po trzaśnięciu drzwi 
nie wyleciały z zawiasów.

e jakże, aby mi dożyć kurtu­
azyjne życzenia. Ale po to, 
by wywieźć śmieci nie zja­
wił się wcale. Od dwóch i 
pół miesięcy (nie było wtedy 
jeszcze słychu o zimie), nikt 
się nie pokazał. Góra nieczy­
stości zakryła już polemniki 
A ten tu przychodzi z gratu­
lacjami...

Nie minęło 10 minut I 
znów dzwonek. Otworzywszy 
drzwi nie zdążyłem nawet po 
wi.dziić słowa i do przeapo- 
krju wtryni” się usmarowani 
sadzą kolędnicy. Moje pers­
wazje ginęły w ich wrzasku. 
Trwało to prawie 10 minut. 
Co szybciej dałem piątaka, 
ale mimo to musiałem jeszcze 
wysłuchać czeń, „abym dłu 
go żył, miał wszystko oo trze 
ba i po śmierci zrobił fuk do 
nieba".

Wreszcie wyprawiłem ieh 
na schody. Na podłodze pozo 
stały mokre kałuże. Chyba 
do lutego skończy się ta że­
branina? KEY

Rozwiązanie zadania 
„5 minut zabawy“ (uło­
żenie dwóch kwadratów 
i czterech trójkątów) z 
zapałek podamy w na-

Zglosil się przyjemniaczek, stępnym numerze.

Rozwiązanie
KACIKA ROZRYWKOWEGO

i numeru świątecznego
Podajemy dwa n„_,prostsze 

rozwiązania z. adki nt: „Jak 
to zrobić”? Żeby odmierzyć 
dokładnie 5 litrów wody nale 
żalo:

1. a) z 10 I naczyn a wiać 
wodę do 8 1 bańkj (W 10 1 na­
czyniu pozostały 2 1 wody), 
b) wylać wodę z 8 1 bańkj i 
wlać do niej owe dwa litry, 
które pozostały w 10 1 naczy­
niu, c) napełnić 10 1 naczynie 
i wlać wodę do 8 1 bańki, w

n

2. 1) napełnić bańkę 8 1 i 
wlać jej zawartość do 10 l 
naczynia, bł napełnić po raz 
drugi bańkę 8 1 i dopełnić na 
czynie 10 1 (tzn. 2 litrami). W 
ten sposób w bańce 8-litro- 
wej pozostanie 6 litrów wo­
dy.

Rozwiązanie zadania dru­
giego:

której znajdują się już 2 1 wo 
dy (w 10 1 naczyniu pozi sta- 
n 4 1 wody), d) wylać wodę 
z 8 1 bańki a następnie wlać 
do mej owe cztery litry, któ­
re pozostały w 10-litrowym 
naczyniu, e) ponownie napeł 
nić 10 1 naczynie i wlać wodę 
do 8 1 bańki, w której znaj­
dują się już 4 1 wody. Po 
dopełnieniu 8-litrowej bańki 
pozostanie w 10-litrowym na 
czyniu dokładnie 6 litrów wo 
dy.

W wyniku losowania na­
grody książkowe otrzymują:

Jan Paluch, Wilkowice 482, 
Alfred Rusin, Bielsko-Biała, 
ul. Łukasińskiego 10/5, Ma­
rek Giza, Bielsko-BiJa, Sło­
wackiego 25, Henryk <"ykler, 
Bielsko - Biała, Składowa 
10 4, Adam Janik, Bielsko- 
Biała, Pankiewicza 5/3.
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ryk z trza.-kiem zamknął księgę rachunków.
AL. ~ Do licha' Tak dalej być n e może. Coś musi się 

. swe 1 to wnet. Przemierzył sz/bkir-, krokami po­
kój, wrzuci. kilka szczap do kominka. Buchnął wesoły 
ogień, oświetlając mroczne wnętrze. I to jest życie młode­
go, nrzystoj-ego człowieka — skarżył się głośno. — Oto ży­
cie <■ sta-rnięgo potomka wspaniałego rodu.

L e z.rm“zysko, spuścizna Po zubożałych przodkach, by­
ło rt-aszliwie zadłużone i niemal zupełną ruiną. Nazwa 
zamczyska figurowała w przewodnikach turysłyczn eh. 
Gromady bogatych snobów przemierzały stylowe komnaty 
pwne portretow dostojnych antenatów. Nikt z turystów jłS_ 
rok ani dolara nie zostawił na naprawienie zmurszałego 
dachu. Naturalnie można by było część zamku zamienić na 
atrakcyjny hołel dla nowo bogackich. Można, ale :a c ■? To 
retoryczne pytanie skierował dt tych, którzy nań patrzyli 
X portret"w. N piersiaęh ich lśniły wspaniałe drogie ka­
mienie, odznaczenia. Niektórzy z nich mieli marsowe obli­
cza. Byc może źli byli na swego ostatniego potomka że 
sprz »dał ostatni skrawek lasu. Tylko ciotka Amelia pa- 
trzyła przyjaźnie. Zdawało się, że mrugnęła porozumiewaw- 
czo,_ jak gdyby chciała powiedzieć: „Poradź sobie tak jak 
myśmy to zwykli erynie w trudnych sytuacjach”

Eryk spojrzą w lustro i zatarł dłonie. Teraz już Ke, co 
czynie, aby uratować tonący okręt rodu. Przyjrzał się sobie 
dokładn. '. Stwierdził, że garnitur jest w żałosnym stanie, 
ale rostać doskonała, ruchy wytworne głowa pięknie osa­
dzona, profil szlachetny. Młody człowiek przebrał się szyb­
ko w najmniej zniszczony garnitur, oko zaopatrzy! w mo­
nokl, na ran iona zarzucił nie pierwszei świeżości futro i 
reszj ł w dół do centrum, gdzie mieścił się wspaniały Grand 
Hotel dla zagranicznych gości W recepcji przerzucił sp s 
gości hotelowy®. Wre—eie znalazł, czego szukał W=r0(j 
gości figurou 5ło nazwisko panny Kay Power. Córki króla 
konserw w Chicago. Zasobna panna przybyła tu bez mę- 
slnego towarzystwa, mając do pomocy jedną tylko służącą.

Spłaciwszy porterowi sowity haracz, prosił o wska­
zanie mu panny Po wer. Usłużny portier wskazał mu 
siedzącą w sali jadalnej dość tęga panią, ciasno 

opiętą w błękitne jedwabie. Eryk przyglądał się chwilę 
magnackiej córce i stwierdził, że to co ujrzał przeszło jego 
iwsze’kie nawet najbardziej pesym’.tyczne oczekiwania.

na koniec sali, obok małeg0 saloniku. Eryk pociągnął Annę 
na fotel.

TTjął dziewczynę -r rękę i spojrzał jet głęboko w oczy. 
Witała zapłoniona, ślicznie wyglądając w cieniu olbrzymiej 
palmy. Obciągnęła skromną, prostą suknię, przeszła do okna. 
Eryk znów ujął jej ręce. Dziewczyna spojrzała serdecznej 
na młodego arystokratę. Jakże piękne mogłoby być życie — 
powiedz ała. Ja... ja bar łzo pana lubię.

Eryk słuchał tyci słów, jak czarowanej muzyki. Rozsądek 
jednak kazał mu się ocknąć i mieć na baczności.

— Naprawdę? — zawołał uradowany. W takim razie po­
zwolę sobie na przedstawienie pewnej prośby.

— Spełnię każdą pana prośbę — powiedziała, cicho.
— Jest pani równie mądra, jak piękna. Zapewne orien­

tuje się pani o co chodź'. Musi ntf pani pomóc w uzyskaniu 
ręki pan: Poye-. Przysięgam że jeśli mi się to uda, nigdy 
nie zazna pani żadnych kłopotów, ani trosk. Nigdy nikt 
nie ośmieli się mówić do pani podniesionym głosem.

Anna zbladła. Cofnęła rękę z dłoni Eryka.
— Dobrze. Postaram się, skoro panu zależy na małżeń­

skie z nią. Pomimo jej surowoćci, mam na nią ogrom ly 
wpływ.

ym I astępnego wieczoru odbył się w Grand Hotelu bal 
kostiumowy. Międzynarodowe towarzystwo wysiliło 
się na niezwykłe stroje. Eryk przybył w oryginal­

nym stroju wielkiego łowczego. Wyglądał doskonale, strój 
uwydatniał korzystnie jego postać.
“ Dziś, albo nigdy — powiedział sobie Eryk. Roziskrzony­

mi oczyma rozglądał się po barwnym tłumie. Nie spo- 
«rzegł wśród tańczących panny Power. Dama w czerni w 
obcisłym, czarnym aksamicie skinęła mu zachęcająco gło­
wą. Pozna! bujne zwoje włosów Anny. Maseczka chwyciła 
go za rękę i pociągnęła za sobą.

Załatwiłam wszystko tak, jak sobie pan życzył. Uko- 
crana pana czek,- w swoim pokoju na oficjalne oświadczyny.

— Czy nie zejdzie na bal? — zapytał be;: tchu.
Nie- Jęs1 zmęczona. Zmęczyła ją rola Kay Power. Ni< ch 

s;ę pan spieszy. Poczciwa moja pokojowa pakuje walizy. 
Jutro wyięzdzamy syte wrażeń i obie bogatsze o jeszcze 
jedną lekcję .bezinteresownego” uczucia.

Ostatniego słowa Eryk już nie dosłyszał.

Tłumaczył»: J. O.

Eryk jednak postanowił, że żaden mankament urody bo­
gatej panny nie odwiedzie go od podjętego zamierzenia. 
Postarał się oto, aby byc jej przedstawionym.

Brzydka twarz panny Power, rozjaśniła ’ się szerokim 
uśmiechem, gdy właściciel Grand Hotelu przedstawił jej 
arystokratycznego potomka, właściciela zabytkowego zam- 
ku. P mna Power, której tajemnica posiadania milionów 
rozniosła się dość szybko, otoczona była liczn; m towarzy­
stwem. Zadzwoniła na swoją służącą i kazała jej przynieść 
dla swego go-cia kryształowa kielich i wino.

Mi a poczciwa Anno zaszczycił mnie wizytą właściciel 
tego wspaniałego zamku, który chciałyśmy dzisiaj obejrzeć. 
a teraz idz, masz wolny wieczór — powiedziała protekcjo­
nalnym tonem.

Mała. ale ładna dziewczyna zarumieniła się po uszy. Wi­
dać było, ze zahukana dziewczyna niewiele korzysta z wol­
nych godzin. Eryk spojrzał na nią i skinął jej przyjaźnie 
głową. Następnego dnia Eryk jadł razem z paniami obiad. 
Czerwień , i>ię to bladł, nie mogąc znieść tyranizowania 
m.odej dziewczyny. Milionerka nie szczędziła Annie przy­
krych uwag i upomnień. Eryk byłby z radości ą stanął w 
jei obronie, ale ta elegancja zaszkodziłaby jego sprawie 
Wieczorem Eryk znów towarzyszył pannie Power Wybra­
li się razem na narciarską wycieczkę. Holował pannę Po­
wer, na łagodne stoki. Pot oblewał go, gdy raz po raz mu- 
s-ał potężną jej postać wygrzebywać ze zwałów śniegu. 
Następnego wieczoru z kolei panna Power zaprosiła Eryka 
na kolację do ali dancingowej. Oboje byli po wyczerpują­
cej wycieczce narciarskiej. Kay Power wdzięczyła sie do Eryka spoglądając na niego serdecznie, nocując go 
wzrokiem, gdy orkiestra zaczęła grać d„ tańcąP czto? 
w-ek zrozumiał jak wielką męką może się stać taniec 
gdy się po parkiecie holuie ciężką, zaledvye umiejąca po­ruszać się do (aktu kobietę. Wreszcie boglta pTnnî uiia?a 
dose tańca P -tan >wiła pójść przebrać się. Po chwil i ■ j- 
orřen?«to’aw —O3ą-POk?jOWa A"nĘ z kilkoma słowami 

wyjasniając, ze dziś iuż nie zamierza zejść na 
-am zE hierin O ie&Z£ł .bĘdzie móSł ParĘ minut żostać
-am z biedną, zahukana dziewczyną. Poprosił ją dn tańca 
Arna zarumieniła się po czubki włosów. Tańczyła lekko* 
wdzięcznym spojrzeniem darząc Eryka. Uśmiechnął sie i ' 
zap /rai szybko nad sobą. Jakże chętnie byłby tę miła 
^śToriMt^S^e iSakazał sobie je*«* ostroh 
RCkC«. Orientował się, że Ajina darzy go sympatia pMta nowtł ten moment wygrać dla siebie. TÍicz^Sun^S
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